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W uno, 30 marca
Przed kilku dniami doszły nas 

wiadomości, że rząd kowieński nosi 
się z zsmiaiem por.owenia ataku n? 
nasze teryłorjum, czy to w okolicy 
Podgaj, czy też w innem miejscu Na 
t. zw, odcir.ku Podgajskim. daje s ę 
zauważyć wzmożony ruch band 
„szaulisowskich* i smaży granicznej, 
a według niektórych w tadomości, 
Litwini wyznaczyli termin napadu 
pomiędzy 1 szym i 10-Tym kwietnia.

Prawdopodobnie chodzić i t y m  
razem będzie o prowokację, którą 
politycy kowieńscy sprooóją jeszcze 
raz wykorzystać na terenie m i ę d z y ­
narodowym, nnmo tyiokro*.nych za­
wodów na tern polu.

Plany tego roazaju prowokacji 
wygotowywane są bardzo skrupulat­
nie przez tajny areopag kowieński, 
do któiego wchodzą przedewsŁys> 
kiem członkowie obecnie rządzącej 
partji na Litw.e, następnie przedsta­
wiciel generamego sztabu i „szauli- 
sów ‘, którzy są bardzo ściśle powią­
zani ze sferami obecnie wpływowemi 
i miaroaajnemi w Kowrnie.

RMj  I t a  Zhdnoraia HonurcMsiba

Krążą poglosk,, że obecny szef 
sztabu generainego, generał pcrucz- 
n'K K. Łaayga, posiada już nawet 
przygotowany pian takiej nowej pro­
wokacji w stosunku do Polski. Po­
wiadają w;ę:ej... te gen. Ładyga jest 
jednym ze współtwórców doskonałe 
go pianu prowokacji na lasek Pod- 
gajaki, kiórąśmy przeżyli w Wdnie 
i znamy dobrze, K m jest [ow gene­
rał i prowokator w jednej osob e?... 
Oto sylwetka wyjęła żywcem z ko­
rowodu tego \ rodzaju polityków i 
kaijerowiczow, którzy na ciemnocie 
wiasnego litewsk ego ludu budują 
gniazdo przewrotnego powodzenia i 
óotęgi osobistej w Kownie.

Łaayga był wyrzucony z siódmej 
klasy gimnazjum rosyjskiego w Wilnie 
i w tym s&mym, 1915 roku, ws ąpił 
do „Piecnotnawo Wojenna wo Uczi- 
łiszcza* w Wilnie, które ukończył 
niebawem. Dostawszy się n i  front, 
natychmiast odaał się do niewoli 
Niemcom. W iisiopadzit i. 1918 wi­
dzimy go w Wilnie, gdzie organizuje 
wojskowe oddziały litewskie dla obro­
ny Wilna przed napaścią oolszew.- 
ków. Jednak na samą tyiku wieść, że 
boiszewicy zbliżają się do .stolicy 
Litwy*, pierzchnął jak niepyszny, wraz 
ze swemi <odaziałami» do Kowna. 
Podówczas Wima, jak wszyscy w e- 
my aoorze, bron.ta £młodz:eż poiska. 
zorganizowana w samoooronę, w du ­
żej mierze zawdzięczając swą sprę­
żystą organizację dOokonaMrtu do- 
wóacy, vt osobie rotmistrza Dąorow 
skiego.

Niezadługo spotykamy się z pa­
nem generałem Ładygą na froncie w 
Suwaiszczyźnie gdzie jest już głó­
wnodowodzącym armją, walczącą z 
nam., Ja„ powiadają, za szereg nie­
taktów, aefrauoac.ji, wyzyskiwania sta­
nowiska dla celów osob.styeh i t. d. 
zostaje Łaayga usunięty ze swego 
stanow.s..a, jednak na jesieni roku 
1925 zostaje już Ładyga generałem i 
szefem sziabu generalnego. Następnie 
skutkiem pewnych n eporo^umien zo­
staje na krótko usunięty, by znów 
zas'ąsć przy biurku szefówskiem w 
całej swej chwale. W danym wy­
padku, celem przywrócenia sobie łask 
cnrześć.-aem. począł się jej Ładyga 
wysługiwać na wszelkie moiLwe i 
niemożliwe sposoby, dając się głow­
nie poznać jako zacięty wróg Pola­
ków, aenuncjator i prowokator.

I oto, jak powiadają, w mającym 
nastąpić szeregu nowych prowokacj 
przeciwko Polsce, znowu generał 
Ładyga odegra rolę poważną...

D R O Ż D Ż E  na ŚW iĘTAl
Sprzeiaz codziennie nadchodzących 
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W sobotę i w niedzielę 27 i 28 
marca obradowała. Rada Naczelna 
nowopowstałego Zjednoczenia M o­
narchistów Polskich. Zjednoczenie 
takie powstało na mocy aktu fuzji, 
co do formalnej strony którego to 
aktu wielu obecnych na obradach 
poważne m ało wątpliwości, lecz ze 
względu na popularne hasro jedno­
ści zdecydowało się przejść nad nie­
mi do porządku dziennego. Rada 
Naczelna Zjednoczenia ukonstytuo­
wała się, obrała zarząa, zatu lerdziła 
statut tymczasowy, wreszcie zatwier­
dziła deklarację ideową opracowaną 
przez posła na Sejm, dr. Stefana Dą- 
orowskiego.

Jakie giupy ideowe wchodzą Jo  
nowopowstałego Zjednoczenia?

Na pierwszem miejscu wymienić 
tu musimy grupę ludzi, których 
pierwszym czynem wspóinym był 
tygodnik Pro Patria. Tygodnik ten i 
po aziś dz ~ń Cieszy się w Kiólcstwje 
zasłużoną popularnością i z duże.n 
uczuciem służy idei monarch.cznej. 
Z biegiem jednak czasu grupa w y­
dawców Pro Patria za ło ży ła  organi­
zację pod nazwą „Obóz monarchi­
stów p o i S k i c h * .  W aan'’) chwili na­
wet tygodnik Pro Patria nie jest 
organem ani obozu, ani nowopowsta­
łego zjednoczenia i jest zupełnie 
n.ezaieżnem pismem monarchisty- 
cznerr., za kiórego wystąpień a pu 
bncystyczne zarząd : jednoczenia o d ­
powiedzi: litości me przyjmuje,

„Ooóz monaichistow polskich* 
stanowił pizy fuzji jednego kontra 
h-anfa, — „O gamzacja mcnatcniFtycz- 
na* kontrahenta drugiego. Ponieważ 
jednak, właśnie na te czasy przypadła 
znana deklaiacjd slronmctwa ehrześ- 
cij ńsko naroaowego więc przys.ąp e- 
nie członków tego stronnictwa ao 
zorganizowanego ruchu monarchi- 
stycznego siało s-ę możliwe, a ze 
względu na jeJność kierunku monar- 
cmstycznego nader pożyteczne. Człon­
kowie stronnictwa weszli więc ao 
Zjednoczenia  zarówno ze strony 
„Organizacji* jak „Ooozu*. Musimy 
tu podkreślić specjalnie wydatną rolę, 
którą odegrał tu wybitny poseł sej­
mowy p. Marjan Jaroszyński.

Rozróżniliśmy w ęc. dotychczas 
dwa składniki nowopowstałego zjedno­
czenia: 1) Obóz (Pro Patria) i 2) 
Chrześcijańsko - narodowych. Idźmy 
teraz dalej i zanalizujmy składniki z 
których zbudowana była organi/^cja, 
ten drugi kontrahent podpisany na 
fuzji. Tutaj zobaczymy 1) grupę m o­
narchistów poznańskich organizowa­
nych swego czasu p zez gen. Ra- 
szewsk.ego i p. Robakowskiego, 2) 
grupę warszawską, w której spoty­
kamy ludzi o bardzo głośnych w po­
lityce europejskiej nazwiskach _ak ks. 
Zdz. Lubomirskiego, hr. Adama Tar- 
nowsKfgo, 3) dawną grupę neo- 
kooserwatystów z leaderem tego 
ugiupowar.ia p. Kazimierzem Mcrja- 
ncm Morawskim na czele, 4) wreszcie 
giupę Osób związanych z ideowym 
kieiunk em Słowa, jednak całkowicie 
naszego pisma nie reprezentujących.

Przy omawianiu charakteru Zjed­
noczenia monarchistów dwie rzeczy 
specjalnie podkreślić należy, t. j. po 
pierwsze jego charakter całkowicie 
legaln,, po - drugie jego charakter 
organizacji obliczonej na masy, orga­
nizacji kiórej wszystko wróży, że za 
k-lka miesięcy stame się najsilniejszą 
liczbowo ze wszystkich istniejących 
w Poisce masowych organizacyj po­
litycznych.

Legalny c h a r a k te r  ceiu i sposobu 
działania z u D e rn ie  słusznie podkreślał 
di. Dąb.owski. Nieraz p saliśmy w 
Słowie, że ruch monarchiczny w Pol­
sce jest całkowicie legalny, opiera się 
najzupełn.ej na isiniemu art. 12 na­
szej konstytucji, która przewiduje tro­
jaki sposób zmiany konstytucji. Zwra 
caiiśmy nadto uwagę, że właśnie we 
Branej., gdzie ruch rojanistyczny jesl 
bardzo głośny, raczej me posiada 
podstaw legalnych, gdyż jeden z ar­

tykułów zasadniczych ustaw Francji, 
głosi, że republikańska forma rządów 
nie może być przedmiotem Jyskusj. 
Oczywiście eiekty wność takiego praw- 
nego śiodkc zabezpieczenia republik 
jest kwestjonowana właśnie przez 
prawników, ale nasza konstytucja n a ­
wet takiego przepisu nie zawiera i 
7» posłów każdego Sejmu (Izby Pos.

Sonaru) może ustanowić w Polsce 
monarchję dziedziczną.

Masowy, spontaniczny, żywioło­
wy charakter, który r.osi Zj;dn. Mo­
narchistów występuje przy każdej o- 
kazji. Jest to organizacja,która rośnie 
w siłę bez organizatorów, bez agita- 
toiów, bez naganiaczy. W Poznań- 
skiem, Pomoizu, w W.elkopolsce iw 
Łodzi powstają samorzutnie koła, któ­
re s'ę potem zgłaszają do centrali. 
Ruch monarchiczny można porównać 
do epizodu gromadzenia się żołnie­
rzy bez oficerów dokoła wzniesione­
go sztandaru. Pizyszłość tego ruchu 
zależy od tego, kto sztandar trzyma 
w ręku swoim.

Z wypadków klóre towarzyszyły 
dwudniowym obradom Rady Naczel 
nej zanotować należy nasiępujące.

Rezygnację maisz. Niemojewskiego, 
dotychczasowego Prezesa Rady Na­
czelnej. Jest to już trzecia czy czwar­
ta próba p. Niemojewskiego złożenia 
z siebie urzędu. pan Niemojpwski 
w ostatnich czasach znacznie podu­
padł na zdrowiu

List p. Ćwiakowskiego, w którym 
były poseł z W yzwolenia wyraża 
chęć ubliżenia i utrzymania kontaktu. 
Pos. Ćwiakowski jest kierown.kiem 
„Włościańskiej Organizacji Monar- 
chicznej" głoszącej hasła radykalizmu 
ro lnego . Ciekawą jest ewolucja, którą  
prz. był pos. ĆwiaKOwski od czasów 
kiedy jsko skrajny radvkał, stojący 
na granicy boiszewizmu należał do 
milicji luJowej. Oto p Ćwiakowski 
już jako poseł zajął się poważnie 
studjami prawnemi , prawno histo­
rycznemu. Na gruncie tych studjów 
właśnie, i jako ich rezultat zjawiła 
się w nim polityczna tęsknota do 
silnej władzy, do mocarstwowej Pol­
ski, do monarcnji. Jest tooojaw zna­
mienny, lecz p.awdę powiedziawszy 
mało-pocieszający, gdyż niema naj­
mniejszej nadziei aby większość su- 
werenówvsejmowycn studjami nauko- 
wemi zająć się mogło i potraf,ło.

Wieszcie w salach resursy ooy- 
watelskiej, gdzie zasiadała Rada na­
czelna zjednoczenia monarchistów 
mówione o możliwości wstąpienia do 
^Zjednoczenia* kilku wybitniejszych 
przedstawiciel, chadecji. Jako prozelici 
ruchu monarchistycznego powinniśmy 
się 7. tego cieszyć, lecz nie godzi się 
nam zapominać, że progiam społecz­
ny chadecji jest fantastyczny i chao­
tyczny, O d ia z ie j  ao społecznego pro­
gramu p. Ćwiakowskiego zbliżony a 
może nawet bardziej demagogiczny 
od poglądów tego ostatniego. Wre­
szcie z ideologją katolicką i chrześci­
jańską bardzo mało wspólnego posia­
da współczesna nam poiska chadecja.

Rucn monarchiczny zwiększa się 
z dnia na dzień, wzrost jego sił, po ­
pularności, znaczenia jest 1ak szybki, 
że istotnie można go potównać do 
biegu la.r.ny ze śniegów górskich,

Cai.
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FRANCUSKA M Ą C Z K A  
M L E C Z N A  EDBr 

H E U D E B E R T

wyśmienity środek odżywczy dla niemo- 
wl^t, matek karmiącycti, ozdrowieńców, 
starców i ludzi osłabionych wskutek dłu- 
goirwałych chorób przewodu pokarmowego.

M ĄCZKA M LECZNA EDBr

może być bardzo szyokc przygotowana, 
jest lekao strawna, pizowyinza pozywnoś- 
ekj inne tego rodzaju mączhi i dzięki 
swemu wybornemu smakowi jest chęime 
spożywana przez d z i e c i  i starszych. 
Sorzedaż w spiekach 1 większych składach

aptecznych t winno-kolonjalnych.
W.Z.R Nr 13, W ilno, dn. 15-itl ty26.

Reorganizacja Rady Ligi.
Jakie stanowisko zajmie rząd niemiecki

8F.RUN, 30.111. Pat. Pisma wyrażają rótrte przypuszczeni? co do sta- 
now ska jakie rząd niemiecki zajmre wobec zaprusztnia go do w i ęcia 
udziału v  komisji Ligi Narodów mającej rozpatrzyć sprawę reorganizacji 
składu Rady Ligi.

Część prasy przypuszcza, że przed ostafecznem zajęciem stanowiska 
w tej sp.awie, rząd niemiecki podejmie pewne kroki wobec mocarstw w 
celu uzyskania dokładnych wyjaśnień co do kompentencji wzmiankowanej 
komisji. Piasa sądzi, że wktćtce po świętach gabinet zajmie się tą spiawą.

Awantura w parlamencie francuskim.
PARYŻ, 3.111. PAT. Podczas dyskusji w [lzDie Deputowanych nad 

projektami fmansowem zaszedł następujący wypadek: Kiedy na saię wcho­
dzili obtaru w ostatnią niedzielę dwaj posłowie komunistyczni, na ławach 
komunis‘ó>v zaczęto śp ewać M-ędzynarodówkę i witano owacyjnie przy- 
byłycn. Na prawicy zaś rozległy się okrzyki «haf,ba- Przewodniczący 
Herriot zawiesił posiedzenie. Po podjęciu obrad prowadzono oalszą dy­
skusję nad sprawą opłaty pogłównej.

Kanclerz Ramek w Pradze czesk.ej
PRAGA, 30111. PAT. Na konferencji prasowej kanclerz Ramek oświad­

czył przyjętym dziennikarzom co nasiępuje: Pobyt mój w Piadze jest wy- 
razem serdecznych s.osunkow łączących Ausi^ę z jej sąsiadem. Juz w 
Wiedniu podczas poby'u min. Benesza rozważane były istniejące między 
Czechosłowacją a Austiją kwestje stosunków handlowych 1 politycznych. 
Wymiana zdań w tej sprawie kontynuowana byia w Genew e.

Jak już z oficjalnych doniesień wiadomo, rozmowy te wejdą w 
końcowe stadjum normalnie prowadzonych rokowań.

Po omówieniu sytuacji gospodarczej, kancl Ramek stwierdził, że 
trudności życia gospod rczego w Austiji zosiają w ścisłej łączności z 
ogólnym kryzysem gospodarczym powojennej Europy. We współpracy po­
szczególnych państw owianych duchem pokoju i wprowadzeniu w czyn 
solidarności międzynarodowej, widzi kancl, Ramek drogę prowadzącą do 
lepszej pizysztaści całej Europy.

R okow ania likwidacyjne polsko-niem ieckie.
BERLIN, 30 III. Pał. Deifcgacja polska ao rokowań likwidacyjnych 

zakomunikowała dzennikarzom pruskim memorandum w spiawie prze­
biegu do*ychczasowych rokowań ukwidacyjnycn. Memorandum srwerdza, 
że roicowania te przybrały ostatnio przebieg niepomyślny.

Końcowy ustęp memorandum brzmi: Na ostatmem posiedzeniu obu 
deiegaevj 2b marca wytworzyła się sytuacja następująca, delegacja nie­
miecka wszystkie zaofercwa.ie jej uprzednio koncesie uzna,a za niewy- 
sraiczające i ponownie wróci-!? dc pierwotnego piojektu maksymalnego a 
niutiOw.ee, aby Polska całkowicie zrzekła się prawa likwidacji. N_.to- 
m aat o .le chodzi o zooowiązan.a strony nierrueck ej, tc delegacja nie­
miecka ograniczyła się do ogólnikowego zapewnienia, ze Niemcy goiowe 
są dać Polsce odpowiedni ekwiwalent.

W tych warunkach ooie deiegacje znalazły się wobec sytuacji w 
której niema wspomej piatformy. Sytuacja ta musiała wyiworzyć się z na­
tury rzeczy, gdy jedna strona krok "ta kroiaem czyni ustępstwa, które 
jednak nie wywierają żadnego wpływu na ustępliwość drugięi strony a 
jednie utrwalają ją w stawianiu maksymalnych pastulatow.

Przyj'azd d o  Warszawy p. Pawła B oncour‘a.
WARSZAWA, 30.iii. PAT. Paul boncourt, delegat-zastęoca Ftancji ao 

Ligi Narodów przyo .yw a do Polski w najbiiższym czasie na okres watcacji 
wielkanocnych. Z o s ta ł  on zaproszony specja n:e przez Polskie b.owatzy- 
szeme Przyjaciół Ligi Narodów. Razem z Boncour‘em miał przybjć do 
Polski hr. Clozel s^et Wydziału Ligi Narodów na Q ja i  d‘Orsay, jednakże 
wskutek śmierci swej maiki hr.' Clozel nie będzie mógł przyjechać. Na je­
go miejsce przyjeżdża zasiępca jego p. Jean Boncour

Śledztwo w  sprawie pożaru w Pmsku.
Na miejsce przytył mimsier gen. Żeligowski.

WARSZAWA, 30,lil PAI Dnia 29 bm. bawił służbowo w Pińsku 
min. Spraw Wojskowych gen. Żeligowski. Po rozpatrzeniu spalonych war­
sztatów tlotyilli Dińskiej i szczegółowem zapoznaniu się z dotychczasowe- 
mi wynikami będących w toku oochodzeń, minister przeprowadził inspek- 
cję £4 p p .  oraz powiatowej komendy uzupełnień.

OBRADY SEJMU.
Posiedzenie Izby Poselskie]

Na wczorajszem posadzeniu Sej­
mu, Izba przystąpiła do prowuorjum 
budżetowego na miesiąc kwiecień. 
Sprawozdawca pos. Rymar (ZLN) 
zaznaczył, iż wydatki na kwiecień 
przewidziane są w wysokości 
1 4 ? 407,683 złote, z tego wydatki 
administiacyjne wynoszą 142 846,023 
złote, przedsiębiorstwa państwowe 
zaś otrzyma,ą 564.660 zł.

Prowizorjum na kwiecień utrzy­
muje dotychczasowe uoosażer..a dia 
grup o d  1-ej do 11-ej, w wysokości 
zaś grudniowej otrzymają uposażenie 
grupy od 12-ej do 16 ej. To samo 
dotyczy emeryió w. Pracownicy pietw- 
szej kategorp grup otrzymeją pooory 
jaKO zahezk:, janie jednak uposażenie 
wypłacone będzie ostateczn.e zdecy­
duje nowa ustawa uposażeniowa, 
która wniesiona będcie w kwietniu. 
W ten sposób pobory grudniowe 
otrzymają 158.233 osoby.

Wydatki zwyczajne na m c kwie-
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cień przekraczają 123 milj.. nadzwy­
czajne — 9 m :Ij. Wydatki osobowe 
wynoszą przeszło 88 milj. Dochody 
obliczone są w kwietniu na U 5  milj. 
w czem daniny publiczne i monopo­
le mają dać 98 milj resztę dadzą 
dochody administracyjne i przedsię- 
biors.wa.

Po przemówień ach posłów przy­
jęto ustawę w 2 m i 3-cim czytaniu

Następnie d o s . Jasiukowicz (ZLN) 
referował projekt ustawy o popiera­
niu przemysłu cynkowego. Ustawa 
ma charakter poniekąd wyjątkowy 
upoważnia bowiem rząd do udziela­
nia pew iych ulg przedsiębiorstwom 
cynkowym. Komisja uważała .ponad­
to, że poparc.e należy się nietylko 
dla tej gałęzi przemyśla i wezwała 
rząa do wniesienia ustawy o popie­
raniu przedsieoiorstw przemyśla wycn.

M.n. Zdziechowski oś Niadczył, 
że rząd przywiązują do te; ustawy 
dużą wagę z punktu widzenia polity­
ki gospodarczej i prosił o rozpatrzę- 
niej jej dziś ber. odsyłania do komisji. 
W imiennem głosowaniu, 124 prze 
Ci w 94 głosom, całą ustawę przyjęto 
w 2-em czytaniu.

Następnie marszałek podał do 
wiadomości orzeczenienie sądu houo 
rowego w sprawie między posiem 
B.ylcm (Str. Chł.) i posłem Szydłow­
skim (Piast), mocą którego uznane 
zosiały podar.e przez posła Bryla fa­
kty za nieprawaz.we, a zarzuty jego 
uwłaczające czci posła Szydłowskie­
go zc leiykomyślne. Na tern obrady 
zakończono.

Zgodne z postanowieniem kon­
wentu senjorów, następne posiedze­
nie wyznaczono na dzień 20 kwie­
tnia tb. Komisje zaczną pracę dn< 
1? kwietnia. Ż/cieniami .Wesołych 
Świąt" marszałek zakończył posie­
dzenie.

Sejm  i liżąd!,.
Wyjazd pos. FUdera do Pragi.

WARSZAWA, 30 III. (tet.w ł.Słowa) 
W związku z zrmknięcierr przez rząd 
czecno-słowacki granicy dla eksportu 
bydła i trzody z Polski wyjechał 
nagle do Pragi w dniu dzisiejszym 
po s. czeski dr. Flider

Kompromis na święta.
WARSZAWA. 30111. (tel. wł. Słowa). 

W parlamentarnych kołach socjali 
stycznych zawarty kompromis w 
sprawie bućżeu traktują jako tym­
czasowy i nierozstrzygający na dal­
szą metę losów koalicji.

Na wczorajszem posiedzeniu klu­
bu P. P. S. przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie ministrów Barlickiego 
i Ziemięckitgo i wyrażono im pełne 
zaufanie, lecz jednocześn.g polecono 
przedstawicielom partji wnieść w 
komisji budżetowej poprawki do 
preliminarza budżetowego. Pozatem 
polecono w dalszym ciągu zwalczać 
w łonie koalicji rządowej piojekt 
finansowy min. Zdziechowskiego.

Taryfa kol ej'owa.
WARjZA W A, 30 In. (tel. wt. Słowa) 

Proponowane prze/ rząd podwyższe­
nie taryf kolejowych budzi w kołach 
przemysłowych zaniepokojenie. Mi­
nisterstwo Kole zamierza przede- 
wszystkiem poanteść taryfę węglową, 
tranzytową i od towaiów M u s o ­
wych. Podwyższenie taryfy osooo- 
wej narazie nie jest przewidywane.

Zaproponowane p rzez ministrów 
socjalistycznych podwyższenie podat­
ku od spiryiusu również w kołach fa­
chowców oceniane jest jako mato 
realne, ponieważ podniesienie podat­
ku wpłynąć może dotkliwie na kon­
sumpcją l wubeć czego efekt pod- 
wyzszcn.a będzie chyo.cny.

Obrady nad budżetem min. 
pracy i opieki spoiecznej*

Sejmowa Kemisja Budżetowa na 
posiedzeniu w dniu 30 om. zajmo­
wała się rozpatrywaniem budżetu 
Mm. Pacy i Opieki Społ który refe­
rował pos. Eitner (Cti. D.). Referent 
zwrócił uwagę, że oudzet Min. Pracy 
winien być tozpatrywany pod kątem 
widzenia obecnego kryzysu gospodar­
czego. Wydaik. na bezrcoocie nie są 
zuźyikowane celowo ponieważ 
M-stwo nie waiczy z przyczynami 
bezrobocia. Na skutek naszego usta- 
wodawsiwa soijainego. gospodar­
stwo narodowe obriążone jest wydat­
kami, niezrównowaźonemi o s ią g n ię ­
temu zyskami w wysokości 750 milj. 
Zasitei i roboty publiczne me tylko 
nie zmniejszają ostrości bezrobocia 
lecz przeciwnie zwiększają je, o ile 
loboty oędą nosiiy charakter inwes­
tycji. Walkę z bezrobociem należy 
prowadzić za pomocą kredytu dla 
przemysłu oraz opracowania planu 
em.gracji i kolonizacji.

Zasadniczej zmiany wymaga rów. 
nież system ubezpieczeń zwłaszcza 
Kas Chorych w stosunku do których 
referent domaga się znowelizowania 
ustawy Nasiępnie referent omawia 
poszczególne pozycje budżetu, propo­
nując ogóme zmniejszenie go o pół­
tora tniljona. Referent zarzuca rów­
nież że w M siwie wysuwa się ten­
dencje partyjne.’

Po referencie zabrał głos p. mi­
nister P racy Ziem.ęcki, który odpiera­
jąc zarzuty wysunięte przez referenta 
stwietdził, iz Ministerstwo Pracy nie 
prowadzi polityk, partyjnej t że zmia­
ny personalne były spowodowane 
względami czysto rzeczowemi a me 
personalnemu W zakresie Kas C ho­
rych mmister uznaje, iż należy przyjść 
z n o w e l i z a c j ą  ustawy, jednakże nowe­
lizacja ta powinna nosić inny charak­
ter aniżeli proponował referent: Ogól­
ne zasady Kas Chorych D o w in n y  być 
utrzymane. Pozatem minister stwier­
dza, że dla walki z bezrobociem 
naiezy wprowadzić system robót pu­
blicznych.

Na popołudniowem posiedzeniu 
wywiązała się ogóma ożywiona dy­
skusja. Na zarzuiy referenta przeciw­
ko dzisiejszemu naszemu ustaw odaw­
stwu socjalnemu szczególniej ener­
gicznie odpowiadali posłowi partji 
robotniczych. Poseł Waszkiewicz 
(NPR) w ałuźszem przemówieniu u- 
siłował ogwieść że ustawodawstwo 
tc nie jesl bynajmniej za postęDOwe. 
Zdaniem mówcy—przeciwnie, test o- 
no np. w zaktesie niektórych ubez­
pieczeń zacofane

Tak samo poseł Diamand (PPS) 
podicresiił komeczn ść utrzymania 
ustawodawstw? socjalnego metkmę- 
tern Ustawodawstwo to zdaniem d o - 
sla D. jest wentylatorem zabezpiecza­
jącym p.zed niezadowoleniem mas 
roootmczycb
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Z. S. S. It A C H I N Y
Ostatni wypadki, tozgrywające się już przez inne mocarstwa, a miano- 

w Cmnach, nastrajaj smutnie ton wicie:
p rasy sow eckiej, która niechcąc się Władza w  Chinach, pomimo o- 
otwarcie przyznać do porażki swej ficjalnie rezydującego rządu w Peki- 
polityki wschodniej na terenie pań- r<e, pozostaje faktycznie w rękach 
stwa Chmskiego, stara s ę zupełnie uzbrojonych chińskich generałów, 
zrozumiały i wynikły z tego powodu którzy zupełnie samowolnie rządzą w 
pesymizm osłab ć płonnemi nadz.e- 
jami re*o'ucyjnych haseł, ukrytych 
gdzieś w czasie i przestrzeni.

Porażka tej linjf politycznej So­
wietów jest tern większą, że poiba-

swjch prowincjach. W>bnniejsi z tych 
generałów są w tajemnicy subsydjo- 
wzni i pop erani przez zainteresowa­
ne na terenie chińskim mocarstwa, 
a więc w pierwszej mierze Jaoonję, 

wia je nawet tych wpływów, które Ang ję i A merykę.
uzyskała przed wojną w Chinach Dążenia tych mocarstw ze względu , . .
Rosja carska przez stowanie metod n? różnorodność ich interesów nigdy g ruPY mugdenskiej z północy.

Stało się rzeczą jasną, że mocar­
stwa inne, a zwłaszcza Anglja i Ja- 
punja nie będą nadal tolerować faktu 
zajęcia Pekinu przez generała Feng- 
jur. sana, za p'ecami którego będą 
od tej pory siać Sowiety, pod pro- 
tektoraterrt których nastąpić będzie 
musiał fakt zjednoczenia partji komu­
nistycznej Kuoi-mm-danu z p-zywócl- 
cą armji narodowych

Syiuacja ta wymagała szybkiej in­
terwencji państw zainteresowanych 
i w rezultacie ostatnie telegramy przy­
noszą nam wiadomość o marszu na 
Pekin dwóch sprzymierzonych armji— 
generała Wu-pej fu i Tchang tso iina 
t. j grupy czżylijskiej z połuania i

zbrojnych ekspedycyj i interwencji, 
odrzuconych następnie przez Rosję 
bolszewicką, jako niezgodnych z ich 
linją polityki wschodni; j, proklamują­
cej oswobodzenie narodów Azjt.

Przystrajając przeto w imię haseł 
wyzwoleńczych zaborcze metody Ro 
sji carskiej w opiel lincze pióra dema 
gogji bolszewickie!, rząd sowietów 
zrzekł się przedewszystkem wszy­
stkich praw i przywilejów, z jakich 
korzystają D a n s t w a  pbce na terenie 
Chin, (państwa b orące udział w 
stłumieniu ruchu bokserskiego), tra­
cąc tern prawo do oficjalnego gło­
su w międzynarodowych konferencjach 
państw zainteresowanych

Cała akcja sowiecka przeszła 
D rzeto  w upodobaną sobie dziedzinę 
nielegalnych związków, bazują ych 
się głównie w lewym odłamie partjś 
Kuot-min dan, tworzącym jakoy blok

nie były zgodnemi. Wojska te po rorŁbiciu drugiej i
Najsilniejsze wpływy posada  bez- trzeciej armji narodowych zaczynają 

względnie Japonja, k'óra nie mogąc okrążać Pekin, zmuszając tern pierw- 
Domieścić sie na swych wyspach, szą armję, która według źródeł ro- 
rozpoczęła już w wieku zeszłym w syjskich pozostaje naaai zdolną ao 
kierunku zachodnim na szeroką skaię walki, do oczyszczenia Pekinu i wy- 
ruch imigracyjny, co w skukach  cof ia się dalej na północny z chód. 
swych spowodowało aneksję Korei Sym mja tej armji musi być jednakże 
w 1910 roku, a nasteonie powolne bardzo n eD o m y ś ln ą ,  skoro generał
opanowywanie północnej Mandżuiji.

Anglja, prowadząc swą politykę 
koionjairią, zainteresowana jest głów­
nie w rynkach zbytu i dotychczas 
zdołała się umocnić jedynie w więk­
szych n .nktach miejskie^, łworząc tam 
ośrodki iabryczne.

Amt ,ęa na teren Azji weszła

Feng jun-san ratuje się ucieczKą do 
Rosji sowieckiej. Prasa podaje, że 
generał ten w dqju 23 marca przybył 
do m, Ułan Bato-, stolicy Mongoł ji, 
która jak wiadomo leży na drodze 
z Pekinu do Irkucka.

Klęska przeto polityki sowieckie 
w Chinach wydaje się niewątpliwą

znacznie później, konieczność jednak- lecz optymizm sowiecki ratuje się jak 
że ekspansji finansowej i ekonomicz- zwykle przed opinją publiczną różo- 
nej wywołuje c:ągłe tarcia pomiędzy wemi horoskopam, czasu i przestrze- 
wszechwładnym kapitałem amerykan- ni. Przeto „Izwies'ja* z dnia {25 ilł.26 
sk;m, a sferami wpływu, osiągn;ęłemi r. w artykule swym: „odstuplenije na 
już uprzednio przez Anglję i Japonję. rodnych armji* mówią, ze ocena

RaJca posełs łw a— szp egiem .
RYOA, 30 111. PAT. Jak donoszą pisma, rcdca poselstwa sowieckiego 

w Rydze Anin, wmieszany w aferę szpiegowską zostanie,- na życzenie 
rządu łotewskiego, Odwołany z zajmowanego stanowiska.

Traktat turecko sow ieck i1
ANGORA, 30 III. PAT. W dr.iu 1-gn kwietnia rozpoczną się roko­

wania w sprawie zawarcia traktatu handlowego turecko rosyjskiego,,

Panga!os chce być prezydentem
PARYŻ, 30— III, Pat. Petit Parisien do sosi z Londynu, że w —g otrzy­

manych przez prasę tamtejszą wiadomości z Aten, Pangalos oświadczył 
oficjalnie iż ma zamiar kandydować na stanowisko przezydenta Republiki.

Kryzys w Rumunji.
BUKARESZT, 30—lii. Pat. Król powierzył piezesowi stronnictwa lu­

dowego generałowi Ayeresco misję utworzenia gabinetu

W alki w  Kurdystanie.
BERLIN, 30—111. Pat, Biuro Wolffa donosi z Angory, że powstańcy 

w Kurdystar.ie zostali rozbrojeni a przywódcy ich zbiegli do Iiaku.

Wielka katastrofa kolejowa.
Na stacji w Niżnim-Ncwgorodzle,

W e d łu g  d o n ie s ie ń  p i sm  ry sk ich , 28  t? m. w N lż n im -N o w g o  
ro d z ie  m ia ła  m ie jsce  w ie lk a  k a ta s t r o f a  k o le jo w a  — P o c ią g  o s o  
b o w y , w  p e łn y m  b iegu  w p a d ł  n a  ś lepy  t o r  s tacji i w y k o le i ł  się . 
W a g o n y  sp ię trzy ły  się j e a e n  n a  d ru g im .  T rz ec h  p a s a ż e r ó w  p o ­
n io s ło  śm ie rć  na m iejscu . 34-ech o d n i o s ł o  c iężcie  rany.

M a sz y n is ta ,  w id z ą c  że n ie  zdąży  z a p o b ie c  k a ta s t r o f ie ,  w y  
s k o c zy ł  z lo k o m o ty w y .  Jego  p o m o c n iK  c ię ż k o  ra r .ny . C n a d w a j  
z o s ta l i  a re s z to w a n i ,  W czora j  p rzy b y ła  d o  N o w g o r o d u  k o m is j a  
ś le d c z a  z M o sk w y .

'ółudniowa  ̂ prowincTa ^ C h ir fz  Tarcia te wyraziły się wToku 1924 ym rozgrywających sięooecnie wypadków
1 p ' . walka.ni zbrojnemi pomiędzy genera- w Chinach powinna być ujęta per-

1 11 * łem Wu-?ej-Fu popietanym przez spektywicznie, a mianowicie: współ -
Amerykę i Ang!ję, a marszałkiem praca tych dwóch reakcyjnych gpne-
Mandżurji Tchang Tso Linem, który raiów t. j. Wu pej fu i Tchang-iso-li-
jest całkowicie człowiekiem Japonji. na, za którymi kryją się rozbieżne in-
Żwycięsfwo naturalne zortało po teresy ich protektorów, musi w  koń-
stronie marszałka Tchang-Tsc-Lina, cu doprowadzić do otwartej walki, co
jako najbliżej oddalonego od swej w rezultacie otworzy znowu arogę

Kantonem na czele. Wpływy 
że jej jak dotychczas są zbyt słabe by 
mogły mieć jakiekolwiek znaczenie 
na bieg wypadków, rozgrywających 
się w centralnych, jak i północnych 
Chinach.

Otóż główne zadanie Sowietów 
mi3ło polegać na opanowaniu partji j7aZy. 
Kuot-mm-tan, by za jej pośrednictwem 
wywołać ruch rewolucyjny w całym 
kraju, uwolnić następnie Chiny z 
pod wpływów państw innych i na 
czele tego 'A miljardowego kolosa 
rozpocząć generalną efenzywę, prze­
ciwko wpływom angielsko - amery­
kańsko • japońskim w całej Azji, a 
zwłaszcza przeciwko angielskiej p o ­
lityce kolonjalnej.

Okazało się jednakże, że wywoła­
nie rewolucji w takim kraju jak Chi­
n y  gdzie większość ludności stano­
wią małorolni, lub trudniący się 
arobnym przemysłem, gdzie pole 
dla propagandy ze względu na dzie­
więćdziesiąt parę proetnt analfabetów,

Odtąd wpływy japońskie stają się 
bezsporne. O prócz tego Japonja, bę 
dąc przedstawicielką idei panazjaty- 
ckiej przez rzucone przez nią hasło 
„Azja — dla azjatów* ma poniekąd 
moralną przewagę nad swemi w spół­
zawodnikami.

Odrocz tych dwóch generałów, 
dwa idta temu wypłynął nagle na 
widownię t. zw. generał Chrześcijań­
ski Feng-jun-san orzywódca .armji 
narodowych*, który w roku 1924-ym 
zajął swemi wojskami Pekin, pozo­
stając tam do chwili obecnej.

Generał ten przez dłuższy czas

do Pekinu armji narooowejl
Rosja 2 >wi nadzieję, że armje na­

rodowe po cofnięciu się na oozycje 
wyjściowe, nawiążą kontakt z Kanto­
nem i pod kierownictwem parni Ku- 
ot min-danu odniosą ostateczne zwy- 
cidstwo nad reakcją.

Trudno zakreślić z góry bieg wy- 
padkuów w kraju, gdzie wewnętrzne 
wrzenia c łago  jeszcze poprzedzać b ę ­
dą stan praworządności państwa — 
można natomiast z całą pewnością 
stwierdzić, że próby Sowietów, zmie 
■zające do utworzenia z Chin piekieł- 
n j maszyny, wybuch którejm:ał spo 

dować detonację wszechświatową*
spełzły na niczem. 

Stąd też smutne

przestrzeni.

nie posiadał określonej orjentacji mo- ■ - ,  , , , .
p . . »  F,u. u ,l . m . u u c ,uvr, ca[Sw wej Drooc.euiac iednek wv- stąd tez smutne rcflekoje prasy 

jes bardzo utrudnione, na.ve przy 7W0ien; ^  c.nn z poc wpływów bolszewickiej,. szukającej ukojenia dla
W  8 JWal°  S S K w  ^  Porażki w P N i a c h  —  '

„ y ' "  . . . . .  stronę Japonji.
Zam.cjonowana prze o r a  c iyoif Kiedy jednakże zostało ostate- 

tra Eił w zes nym roku e ?o.uc w CZRje ustalone zgodne współpraco-
oga. nęła jedw nie większe Wnictwo Anglj', Japonji i Ameryki na

czasu i

J. S .

Zbrojna banda po stron ie sDW^eckiej.
Starcie na granicy."

W  dniu przedwczorajszym nasze oddz ia ły  pograniczne iss odcinku R« 
doszkowicz zaalarmowane zostały l icznem i strzałami. Strzelanina ta trwała  
mniej więcej w  ciągu 15 minut.

Ja' stwierdzone prawie do  samej granicy naszej p od esz ła  o godz. 22 
banda złożona z okoto 10 osób  uzbrojonych w rewolwery system u nagan i 
usiłow ała  przekroczyć g ra n ic ę  sowiecką do Polski,

Oddziałom  sowiecki.n u aa ło  się bandę w  porę zauważyć i odeprzeć 
w głąb  sw ego  terytorjum,

Miejscowe w ład ze  sowieckie zarząd zi ły  p ościg .
N\edle krążących pogłosek odparta banda dokonała  przed paru dniami 

zuchwałego nroadu pod Mińskiem.
Szczegóły  pośc igu  n ie  są  d o ty c h cz as  znane.
Jeden z posterunkowych straży sowieckiej został w  czasie strzelaniny  

lekko ra n n y .(w )

Pożar wsi N o s  ewścze.
Dn 29 b m. o g. 9 m. 30 we wsi Nosiewicze gm. Szemietow sklej 

wybuchł groźny pożar, w czasie którego spłonęło 10 domów mieszkal­
nych, stodoły, stajnia, wozownia, 10 owiec, 4 krowy, 2 świnie, koń oraz 
około 1000 klg. zboża.

Pożar powstał cd iskry z kommu. Straty wynoszą około 500.000 zł.
W cz?sie akcji ratunkowej trzy osoby oaniosły bardzo ciężkie obra­

żenia głowy oraz rąk Pożar trwał do g. 12.

Wykrycie archiwum  anarchistów.
WARSZAWA, 39-III. (tal. w! Słowa) Dziś wykryto w  W arszawie na płatu  

Kerceleeo w  jed nej  z budek archiwum  anarchistów. Ogócem w ładze poliiyt  
czne aresztow ały  u osób. Dochodzenie  w  toku.

Chinach
ośrodki fabryczne i oyta iekko przez 
miejscowe garnizony stłum.ona.

Po tej nieudanej dróbie Rosja bol­
szewicka zdecydowała wówczas wal­
czyć o swe wpływy w Chinach s y ­
stemem, oddawna praktykowanym

terenie Chin, generał Fcng-jun-san 
w zupełnie określony sposób zajął 
przyjazne stanowisko względem Ro­
sji, stając się jakby poplecznikiem 
polityki Sowietów, które od tej pory 
Siaie subsydjują .sw ego  generała*.

S B 2 5 K 2 & R l & l & i 2 B

WODKU LIKIERY

B f l C Z E P  S  K U S O
ł i f f l f c K K r W P ł W S f . 11

P r e c z  z z a g ra n ic z n ą  t a n d e t ą !!!
N iech  z fo ty  p o 's k i  p o z o s i a n l e  w  Kraju!

PIJCIE W IN A KRAJOWE

Pierwsza) Wileńskiej Soółki Win i Przatw Owoaow.
K ^row nik Zakładu C/ierfyi Technicznej UNIW ERSYTETU S TEFANA 
.5AT0REGO w WiLfflE, Dro.esor W Kraszewski, po zbadaniu win 
Plerarazej Wileńskiej Spółki Win i Przetworów Owocowych, orzekł: 

.W ;na nie zawierają iiduycb  szkodliwych dla zdrowia domieszek. 
Skład chemiczny pizem awia zs tern, ze są one produktam i iialuraliiemi, 
otrzymanem, pizez teim entację soków- owocowych Barwników niem a“. 

Zaświadczenie z dnia 5 marca 1526 r.

VYTWÓRNl»i: Wilno, P iłsudskiego 2 
SKLEP DETALICZNY: .  Wileńska 36. Teief. 8 -8 6 . I

STEFA* J A B L K O W S K I
za łożyc ie l  i d y r e k t o r  C o m o  T o w a r o w e g o  B ra c ia  Ja fc łkow scy ,
Sp. Akc. w  W a r s z a w i e  2 a lo ż ) c le l  i p r e z e s  W i le ń s k ie g o  D o tn u  
T o w a r o w o - P r z e m y s ło w e g o  B -ac ta  Ja b /K o w sc y .  S p  Akc. w W iin ie

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 27 n arca  1926 r. Ś.P. zm ar ły  o d z n a c z a ł  się w ielką 
cneigją  i inicjatywą zg o n  też Jego jest dla nas ótiatą n iepow etow aną.

Cześć j e  o pamięci!
ZARZĄD i DYREKCJA 

W ileńskiego  Domu Towarowc 1 P r z em y s ło w eg o  
bracia  Jabłkowscy, Sp. Aitc.

W I e I a  a wyprzedaż
oraz

Obuwia s z w e d z k ie g o  
K A L O S Z Y

C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .

męskiego, damskiego 
i dziecinnego

Dom Handl. 
Kom.

T ro c k r  U , Tel. 436
(w podwólku na prawo)

W poszukiw aniu  skar­
bów  Aleksandra Mace­

dońskiego.
W Akad“mji historji kultury materjal- 

nej w Petersburgu odbyła się w tych dniach 
konferencja w sprawie konserwowania etn- 
rych pan” ą ek W konteiencji tej wzięli rów­
nie'1 udział przedstawiciele kom-sji azjatyckiej 
Akaaemji. Koła naukowe w i uikiestarne ma­
ją zamiar ju«, w naibliższej przyszłości przy­
stąpić uo p<w,ik'v„ań Mfku starych mias. 
założonych 5 C0U lat przed narodzenie Chry­
stusa. Ps^uje ogólue przekonanie, że uda 
si*1 znaleść również przy tej okazji resztki 
zwie. ząi p. zed .istprj m nych.

W Bucharłe przystąpi się wkrótce do 
poszukiwania zakopanych s-arbów  emira 
bucnaiskieęo. Poszukiwania te zaintereso­
wały i sz raze społeczeńotwo do tego stop­
niu, że w Bucnarze «ahiaiorzy» rozkopali Je­
dną z 1 cznych starych mogił, w k órej zna­
leźli naczynia, napełnione rozmaitemi aro  
gocennemt przedmiotami i pieniędzmi. Guy 
]ednak urzędy chciały przedmioty te wziąć 
na przechowanie, cały skarb zniknął bez 
wieści.

Większość członków Akademji historji 
kultury materialnej oostanowiła poszukiw» 
ma prowadzić bardzo ostrożnie. W tym ceiu 
sprowadzi . kademja kwalifikowanych spe­
cjalistów, których w Rosji brak jesś zupełnie, 
f  rócz tego wyk)Daliska będą należycie 
str.eżcine, aby wykopane przedmioty nie 
zostały przez ludność rozkradzloue.

Na konferencji wyrażono przekonanie, 
że v> mogiłach Azji środkowej ukryte są 
t-rp tylko pamiątki ar,litologiczne, lecz 1 
różne parnią ki malerjalne. Jak wiadomo, 
odhj i się p-zez Azję środkową pocliód od- 
dziiłcw  Aleksandra Macedońskiego, który 
podobno w drodze z lndji do Azii M niej­
szej zakopał tu liczne aaarby Również Ta 
m :.|an  sprowadził do Azjt środkowej wszy­
stkie swoje skarby, pochodzące z giaoleży 
w Eu.op ta.

Akademja ostrzega komitet azjatycki 
p rzcri dopuszczeniem do poszukiwań nie- 
kv alińkowanzch cudzoziemców i radzi w y  
Wtfrać tylko aiły, posiadające najlepsze kw;> 
iitil.aoje

N ow cści wydawnicze.
— Ed. W ocki. .C e z a ry  C ui». Życie 

i działulność. Warszawa. Nakład .R ytm u., 
1926. Wybitny muzyk urodził się w 183b 
w VVilr i t  i  ojej Francuza i mptki Polki, 
w  Wilnie ukuńczył gimnazjum; brał lekcje 
u Moniusik', z którym łączyła go ścisła 
przyjaźń. Pleśń niejedną skomponował do 
słt w Minkiewicza i o czyznę swoją poczv 
tywał Polskę. Aiieszkając siaie w Petersbur­
gu naliżał _o komitetów wszystkich pol­
skich obchooów* j uroczystości świeconych 
nad Newą. U.narł w Pcte.sDurgu w l ‘-18- 
t\m . Dla przyszłej Akademji Muzycznej 
polskiej legował sw oją bibljotekę. nuty. 
w łasne rękopisy, wszystkie posiadane d ł 
miątkl.

— «O g n iw a- wileńskiego miesięcznika 
wydawanego przez mtodiież szkół średnich 
ukazał się — b. radnie ilustrowany—zeszyt 
3*Ci, ze marzec.

— S tan i ła w  K aszte loudczi .W a lle n -  
rodyzn i P ^zedw tośn ra  Ż ero m sk ieg o -. 
Wmszawa, 152ó. Str. 23. Autor dochodzi do 
wniosku, ze Cezary Baryka, rozpaczliwie 
lozstrojo iy, i«k szamoce się jak Mickie­
wiczowski W allenrod; że dochodzi do roz­
paczliwego rozdarcia między zamiarem a 
sumieniem i ze wskutek tego czyn rew olu­
cyjny Cezarego rsaryk* — jak W ailemoda 
zdrada — .nl< może mieć dla nas wauości 
siły, mocy idei nieugiętej-; jest tylko w y­
pływem chwilowego nastroju, chwilowego 
szarpnięcia nerwów.

Dalsze odkrycia przy 
ul. Ostrobramskiej,

Starożytne schody 8 metrów  
pod ulicą.

Według otrzymanych informacyj prac# 
nad dalszem wyszukiwaniu i badaniem wyko­
palisk, t, zw. barbakanu p-zy ul- Cstrobrami 
sklej, pusuwają się naprzód. Prócz aotad 
odnalezionych w głębokości 6 mtr. poniżej 
powlerzchm ziem., historycznych, obron­
nych murów t lochów, natrafiono w dniu 
wczorajszym na murowane schody głęboko* 
ści 8 mtr. poniżej powierzchni, które pro­
wadzą prawdopodobnie do dalszych pod­
ziemi. Według opowiadań obserwatora pań­
stwowego p. prof. Reinera są przypuszcze­
nia, że dotąd odnalezione historyczne mury 
są tylko częścią t. zw. barbakanu, główny 
barbakan zaś powinien się zt.ajdowac, jak to  
wskazują plany historyczne z r. 16C2, w 
pobliżu obecnego wykopaliska. Odpowiednio 
do obliczeń pomiarowych, których dokonali 
inżynierowie prowadzący wspomniane pra< 
ce poszukiwania te potrwają jeszcze przez 
kilka dni. (x)

KONCERTY.
M uzyka reliąijna— Recital p rof. M i* 
chałowskiego- -Koncert na rzecz L 

O .P P

Jak było już zaznaczono na tern 
miejscu, ruch muzyczny u nas, po 
cłuższem zaciszu, wzmógł się dość 
raptownie i piąd ten dosięgną! aż do 
tygodnia ubiegłego

W zeszłą nietD eię urządziła „ Lut­
nia* swój doroczm koncei t muzyki 
religijnej, wykony wując—jak ptzed ro­
kiem— słynne „Śtaoai Mater* h-szpań- 
sk ego komnozytora z pierwszej p o ­
łowy XVIII w. Emanuela cfAstorgi 
który choć niezawodowy muzyk, lecź 
jako wykształcony fachowo ama.or, 
pod kierunkiem przyjaciela swego 
włoskiego kompozytota, bard~o w te­
dy wysoko cenionego Ant Caldary, 
pozosiaw’1 sporą ilość u worów, 
świadczących o wybitnym talencie 
twórczym i oardzo poważnych stu- 
djach teoretycznych Sławę swą, utrzy­
mującą się aż dotąd, zawdz'ęcza 
d*Astorga jedynej kompozycji, wyżej 
wspominanemu stylowo znakomicie 
wymzymanemu i sziachetn-e melo­
dyjnemu „Stabat Mater* na 4 głosy 
solowe, chór i ormestrę. Urozmaica 
kompozytor piękne wrażenie dłuższe- 
mi ustępami lednogłosowemi, dueta­
mi, tercetem i wspaniałym chórem 
finałowym.

Jeżeii wykonanie — tym razem — 
nie zdołało uwydatnić wszystkich 
piękności dzieła całkiem wyczerpują­
co, skutkiem konieczności posp esz- 
oego przygotowania, powodem tego 
były wyjątkowe przeszkody i najzu­
pełniejszy brak dostatecznego czasu. 
Najpierw „Lutnia* była zajęta przy­
gotowaniami do wzięcia udziału w 
.Ingresie* Arcybiskupim, potem była 
zmuszona do forsownego przestudio­
wania śpiewów, na uroczystość do  
grzebową Powstałe przez to wyczer­
panie czasu i sił uczestników nie 
mogło d tzosiać bez wpływu na p ra ­
cę „Lutni* w najbliższym okresie na­
stępny m.

Może najgłówniejszą przeszkodą 
„Lutni* do stworzenia liczebnie wy- 
sta. czaj ęego chóru dla wykonania 
utworów, wymagających większej 
cbsad), 'j st brak powszechny szcze­
rego uni towania do przedmiotu i 
chęci ao zgodnej i jednomyślnej pra­
cy, w celu podr.icsiema jego wartości.

Mamy w Wilnie sporą ilość mmei- 
szych, lub większych, chórów, służą 
cycn — przedewszystkiem — spra­
wom koteiyj^ym i zadowoleniu o so ­
bistych amoicyjtk k.ercwmków jeżeli 
pan, lub pani X prowadzi chór, nie 
oęaz e to pozwalało spać spokojnie 
panu, lub pzni Y, dopóki nie zbie- 
tze leż chóru innego, pod swem 
kierówmciwem, odmawiając i odbie­
rając sobie nawzajem uczestników,

przedstawiając swą działalność jako 
jedynie  wartościową, zabowiązując 
wszys.kich do niebrania udziału w 
w cnórze konkurencyjnym, jaknajgor- 
liwtój go dyskredytując wszelkim i spo ­
sobami Tymczasem ze szkodą ogól­
ną, siły się rozpraszają i 'marnują 
bezowocnie, a chóru wielkiego mieć 
nie można.

Po przerwie zabrzmiał pięknie 
mclo yjny .C h ó r  Sprawiedliwychr 
Mo" mszki. motet na baryton so 'owy 
(prot. A. Ludwig), chór mieszany z 
towarzyszeniem fisnarmonji (p. Żeb­
rowski), w zastępstwie organów, na­
pisany w oryginale na tekst francus­
ki (Choeur des ju  des) Wiktora La- 
praae‘a, utrzymany w  wyrazie reli­
gijnym

Pomimo w.elk'cj pobożności K 
Gounoda w ciągu całego życia, a na 
wet zamiaru, zamłodu, poświęcenia się 
stanowi duchownemu, wroazone u s­
posobienie do kompozycji operowej 
przebija s'ę gwadownie—mimo woii- 
w jego ul worach muzyki religijnej. 
N :e stanów: pod tym względem wy 
sątku wykotiaify tutaj, dobrze zna y 
Psalm 136 („Nad rzeicą obcą*...), Ł?d- 
na, melodyjna i wdzięczna dla wyko­
nawców Kompozycja bardzo mało;wy- 
kazuje charakteru Kościelnego. Opa­
trzony innym tekstem, mógłby ten 
chór doskonale znajdować się w ja- 
kiejbądź poważnej operze.

Koncert chóru mieszanego «Lut­

ni», z udziałem pp. K. Święcickiej 
(sopran), j. Korsak Targowskiej (mez 
zo-sopran), J. Olszewskiego (tenor) i 
prof. A Ludwiga oraz orkiestry, pod 
wytrawnem kierownictwem dyr. A. 
Wyieżyńskiego, mimo wy2 ej wyszcze­
gólnionych w-arunków utrudniających 
miat przebieg zupełnie pomyślny i za­
sługiwał na większy udział publicz­
ności.

*

Po wielu latach nleoytnoSci w na- 
szem mieście, wystąpi* w pon edzia- 
łek, na wieczorze muzycznym „Redu­
ty*, czcigoanv nestor pianistów pol­
skich prof, A le k s a n d e r  M ichałowski 
z recitalem, poświęconym wyłącznie 
arcydziełom Gnopma.

Od wielu lat uznany, jeaen z o- 
statn ch mohikanów, którzy naprawdę 
grają te meśm eitelne kiejiiuty muzyki 
fbSfepte.no *ej tak, jak grali ci, którzy 
mieli szczęście słyszeć grę samego 
twórcy, lub jego oezpośrednich ucz- 
n-ów. \Y inteipretacji sędziwegokon- 
eertanfca Chopin pozos.aje romanty­
kiem, jakim go znat w c ągi niema1 
stu'ecia świat muzyczny. Każdy wiel­
ki twórca ma swą wyraźme określoną 
indywidualność, którą uwydatnić jest 
obowiązkiem sumienia artystycznego 
interpretatora, bez narzucania swej 
własnej, nieraz całkiem obcej duchowi 
kompozytora myśli. Właśnie to prze­
dewszystkiem jest cenne w prof. Mi.

chałowskim, jak też i u innych praw­
dziwych „chopinistów*, że się sta­
r a j ą c e  ile możns,—oddać wiernie 
ducha tej muzyki, poaporzadk&wując 
swą osobę pod jej wymagania.

Goaną poaziwu była siła ducho­
wa i wytrzymałość, z jaką g-ał rr.istrz 
Michałowski, coraz się więcej sam 
rózgi zewając i wzbudzając coraz 
większy entuzjazm, z rozrzutną u- 
przejmością wywdzięczając się bardzo 
licznerm doda'kami nadprogramo­
wemu

*

Koncert sobotni na rzecz Ligi 
Obrony Powietrznej Pańsłwa nie dał 
— niestety—tak pożądanych wyników 
kasowych, jakby się spodziewać na­
leżało, ze względu na cel tak niezmier­
nie aomosły. Niewątpl.wie, pewne 
zmęczenie publiczności skup.eniem 
wielkiej ilości pizeróżnych koncertów 
w ostatnich paru tygodn acn, jak też 
ogómym niepomyślnym stanem eKO- 
nomicznym oraz zbliżającym się koń­
cem miesiąca, daje Się wytłumaczyć 
ten objaw niezadawainińjący, zwła­
szcza, że i rraio znane, lub wcale 
nieznane w Wilnie nazwiska koncer- 
tantów nie mogły wywierać wpływu 
atrakcyjnego.

Na ogorny wynik artystyczny kon­
certu nie mogła nie wpłynąć ujemnie 
nadmierna długość programu, wywo­
łująca nie tylKo pewne znużenie słu­

chaczów oraz opuszczenie sali, przed 
końcem koncertu, przez wielu mniej 
wytrzymałych, lecz i na względnie 
słibe reagowan.e pub'iczności na pro­
dukcje artystów.

Od ostatniego swego występu u 
na&, forteoianista p. Aleksander Wiel- 
korsni wykazał znaczny postęp za­
równo w dojrzałości technicznej, jak 
i duchowej. Z prawdi.iwem zaintere­
sowaniem wysłuchaliśmy wykonanie 
ładnej, tematycznie wdzięcznej i na­
strojowo dość jednolitej sonaty op. 
27, No 2 Pacheiskiego, z k ićre j—za 
pterwszem słyszeniem — najnat dziej 
nam się podobało „Sche.zc*, jako 
część najsamodzielniejsza w koncepcji 
i najśmielsza w przeorowadzemu. W 
grupie utworów Cnopina było bardzo 
a u to  momentów nader szczęśliwie 
ujętych, jednak dobre wrażenie ogól­
ne znacznie było osłabione przez zby­
teczne przyśpieszenie tempa części 
pierwszej i jej repr/zy w „scherzu* 
(h moll), co spowodowało pewną cnao- 
tyczność w sp.otach bogatej figuracji
i biatc jasno zakreślonego frazowania. 
Z wielkiej ilości mniejszych l> worów 
najwięcej się artyście udary: Legenda 
Różyckiego, preludjum (gts-moll) Rach 
manmowa oraz własne Impromptu 
Nr. 2.

Nieznana dotąd u nas śpiewacz­
ka p . Helena Ostaszewska K ozłow ­
ska  posiada ładny i ciepły w Grzmie­
niu fgłos mezzo-sopranowy, trochę
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K U M  J E R  G O S P O D A R C Z Y
Z I E M I  W S C H O D N I C H

_ - . . .  , . ,  'Wykazuje, iż z eksportu przez ten port przy- g 0  regulaminu O spław ie na N ie m n .e>
Jed n olite  stanow isko  « r- f  i* *  «•».!.
s n o ł e c z e n s t w a  a  T 7 a d  L1 Rosję, t> proc. na Łotwę, a 14 proc. tylko c - SOllc.—yzuje Się, jvSt Dowiem zda*a p u  c v Ł d i 3 i c  ct r ^ u u  na nia> że sk0i0 rok0vvania w Kopeiiha-

W SDraWie K ? a i D C a V *  R^ J 1,iê vsk.1 *n»««>ny W ię c  był »L*ro- dze i Lugano zostały zerwane przez

p  , . n  , » * * *Po ogłoszeniu w  <Dzienmku praw  f|Wych warunków *c-woju Starania musiał,- wszeikic jednostronne rozporządzenia
repub lik i  K ow ieńsk ie j*  (.Nt* 2 1 4  i d n .  więc pójść w kierunku uzyskania surowca Władz li tewskich są  z a s a d n ic z o  n ie  do

dla tefc.0 przemysłu31 stycznia rb.) regulaminu o spławie 
na Niemnie,prasa polska naogół nie rea­
gowała na ten kolej ly fortei dypom a- 
tyczny rządu kowieńskiego. Przeważ­
nie ograniczano się do stwierdzenia, 
że regulamin jest pogwałceniem, za­
przeczeniem i obejściem konwencji 
kłajpedzkiej, że rząd polski winien

wara spr3wa ustawienia automatów 
telefonicznych w ruchliwszych punk­
tach m. Wilna. Z automaiów tych 
będzie można prewadzć rozmowy 
telefoniczne po uprzedmem wrzuceniu 
do automatu należności przypadającej 
za rozmowę, O  ile urządzenia te 
spotkają si? z należytą oceną i z ro ­
zumieniem celu ich istnienia przez 
mieszkańców Wilna, znajdą one nie­
wątpliwie zastosowanie i w innych 
większych miastach kresowych.

ROŻNE.
— (t) Falsyfikaty  rek lam y  fa b 

ryki „Ottcmarr". Istnieje w Wilnie

M M M M

zdemaskować na torum międzynaro- da ok. i ,2j0 tys. roczni« i zapewni pracę 60 
dowem nowa prowokację ze strony g e! " f c Smoże

być umożliw.oue tyli;o przez spławianie 
drzewa na polskiej części Niemna. S o k ó w  
odżywczych ma więc dostarczyć przemy sto- 
w. kłajpedzkiemu drzewo sowieckie, spła­
wiane w dwie trzecie drogi przez teryiorjum 
polskie!

W oD ec tego faktu rozporządzenie litew ­
skie, zezwalające na spław na Niemnie, sia- 

sk o n k re ty z o w a n ia  “  8I« koniecznością nie J»s. jednak ustęp- 
J - siwem na rzecz ro lsk '. Stanowisko rządu

Eolskiego winno pozostać niezmienne Krok 
itwy j«st wybiegiem, omijający aa ziuaant 

cze zagadnienie, a mającym zapewnić zni­
szczonemu upoiezywą polityką kowieńską 
przemysłowi drzewnemu w Kłajpedzie nie­
zbędna suiowce Polski eksponer drzewa, 
uzysaujący w konsulatach litewskich, urzę­
dujących w obcych pańsrwach, zezwolenie 
na wjazd na Litwę, pozbawiony byłby 

, - . wszelkti j opieki na reryio.jum Litwy, nie
mejsżych w y .'a w n iC ‘WguSpO< ar zy- I, uidwiąc już o zbyt uciążliwej procedurze u1 
organ C go Związku P o lS k ”2gO Prze- zyskiwania powyższego pozwolenia. W zro- 
mysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów, zum eniu naszem nowy regulamin nie może 
•Przegląd Gospodarczy*■ Mamy tu uważany za wypełnienie zobowiązań za­

rządu Kowieńskiego. Tyiko w niektó­
rych pismach omawiane zagadnienie 
poruszone było w szerszem ujęciu, 
mianowicie w drodzd analizy potrzeo 
i stanu ekonomicznego Kowna, kie­
runku dyplomacji kowieńskiej i jej e- 
tektywnych rezultatów, z drugiej zaś 
strony w drodze
właściwych potrzeb i aążeń państwa 
polskiego.

Pierwszy tej treści artykuł ukazał 
się w .Stówie", Diora p. N K. p. t. 
.Litewskie męki Taniała" (JS& 31 z dn. 
y.tl 1926).

Po dłuższej przerwie do omawia­
nego tematu wraca jedno z poważ-

VI J . . . . . . . . .  przyjęcia przez stronę polską. Do cza-
N" jaw n o  przewodniczący komisji fi- su^triec ewentualneeoi nawiazania nn 

nansowej sejmu litewskiego p. Steponawi- s , . , ®. iawiązama po . . .  -
czms. W wywiadzie dzl nnikarskim oświad- nownych rokowan . ujemne stanowis- Jabryka u teit pap.erosowycn.nazywa 
czył, że rokowania o należne Republice Ko- ko strony polskiej musi się w y ra z ić  j^ca się „Ottoman*. Poza fabrykacją
wieńskiej z Ro ji (na mocy traktatu pok -jo- w postaci zrezygnowania ze spławu tu,ek fabryka te uważa za konieczno
wego z 12 lipca 1920 r.) koncesje na 100 N'emncm temoardziei że ie d n o s i .o n -  
tys. heklą.ów lasu zostały ukończone. LI wa 1 ‘ i . o n '
ma uzyskać 25 msljouów iestm euów, eks- . US,a,;owionę ti ujnosci natury tech- 
pioatacja ma się oobywać w ciągu 20 lat, co rucznej skierowane są wybitnie prze­

ciwko oDywatelom polskim i intere­
som Polski (h —ski.)

na myśli artykuł p. Tadeusza Gepper­
ta p t. ,V0 sprawie spławu drzewa 
tranzytowego na Niemnie*. Uwagi au ­
tora idą po iinji twierdzeń wypowie­
dzianych przez p. K. N. w cytowa­
nym już artykule.

„LLwa otwiera zabarykadowany dotych­
czas Niem en, powiada p Geppert, dla spła­
wu polskiego surower drzewnego, ale tylko 
surowca, by zasil,£ z jednej struny pudupa- 
dły j u t  przemysł drzewny Kłajpedy, a z 
diug ej strony, by tym manewrem zakomu

csągmętycn p zez Litwę. Rząd Polski, które­
mu na zasadzie aityki łu 3 aneksu Iii do 
Konwencji Kłajpejzkiej przysługuje pełny 
tranzyt wodą i kolejami, idąc konsekwen. 
inic po Iinji stanowiska zajętego przezeń pod. 
czas zeszłorocznych rokowań, winien odmó­
wić zezwolenia na spław urzewa polskiego 
na Li iwę, a wskute tego i rosyjskiego, któ- 
i e b y  usuwało bezrobocie w Kibjp«dzie“.

Rynki kra jow e:
W ołyń.

(Cena ta  100 klg.).
Żyto 20—2u,5ll. zł Owies 25,50 — 24 zł- 

jęczmień zwykły 19,50 — 20, jęczmień bro­
warowy 21,50 — 22, mąka pszenna Stein* 
wureta 0O0C A 63, 0000 B 61 mąka pszen* 
na kuzmeca 000J A 07, 0000 B, 60 mąka 
pszenna Kandelisa brak. O.ręby pszenne 15.

Tendencja zwyżkowa.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
26 marca 1926 r.

D cw isy  i wamty:

Dolary 
Beigja 
Hoiandja 
Londyn 
Nowy-York 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Stoknolm 
Wiedeń 
Włochy

Papiery w a rto śc io w e  J 
Potyczka dolarowa '6,00 (w złotych 552,50

Tram , S prz . k u p n o
7,90 7.92 7 88

36 5J 3U.5S 30,42
317.55 318.35 316 75

38,51 38.60 38.42
7.90 7.92 7.86

27,z*j 27,27 27.13
23,46 23,82 2Q 40

152,55 152 93 152 ' /
212,62 213 16 212,09
111,73 112 0 11 i ,40

31,90 31,98 31,82

Z Dowyzszem stanowiskiem sfer 
gospodarczych i wogóie toołeczeń-

u i u g i c j  o u u i i j ,  u y  t y m  m a i i r w  : i n  ż u k i  m u -  o  r  J => .  ,  . - • • -  i —  - , = , j  » ■
nikcwać «szcz?rą, ciięC i wo ę wypełnienia Stwa p o lsk ie g o  WZgiędem kOWień:>k'£ Ziemskie przedw. 
zobowiązań, nałożonych na n -ą .konwencją

kotejowa
3 pz. pożyci konw.
4 pr. pożyczk. konw 
4,5 prcc H3ly zast.

128,00
34,00

128- —

21,25 21,15 —

Kłajptdzką z dnia 8 maja 1924 r.
W celu zrtal zowania powyższych po­

stanowień odby*y się w i. u. lokowania 
polskoditewskie w Kopenhadze oraz w Lu­
gano, Drzerwane jednakże z powodu s ta ­
nowczego oporu celegat-ji litewskitj pjze- 
ciwko i ..zważaniu sorawy komunikacji kole­
jowe) oraz przeciwko uwzględnieniu słusz 
nych ! opartych zresztą o pow yższą kon­
wencję żąd iń polskich co do spraw konsu­
larnych. Litewska prasa opozycyj a, podczas 
i po zerwaniu rokowań, ostro eysiępowała 
przeć.wko podjęciu rozmów z Polską, wysu­
wając jako proste wyjście piojekt wydm ia 
przez rząd litew.-ki aktu jednostronnego, 
otwierającego Niemen dla ruchu tranzytowe­
go, a przodS'.awitijąctgo e-azen. wykonanie 
postanowień Konwencj- Kłajpedzkiej.

Rząd litewski poszedł na tę d os^ę, wy­
dając powyższe rozporządzenie! w myśl 
aneksu III, artykułu 3, ustępu 3 konwencji 
podpisanej z Jednej strony przez Litwę, z

A
Wsch. ił, o g. 5 nr. 53. 

Zach. si o g. 5 m. 39

K O ŚC IE L N A

— M uzyka koście lna  w W iel - 
k m T y g o d n iu  W Wielki Piątek o 
g. 5 m. 30 po poł tu kościele św. 
jilcóba będą odśp.ewane oienta reii-

 ̂ r   ___^ ____  ̂ v_ g jue w wykonaniu chóru .Lutni* i
urugięl zaś przez Wielką Prytarję, Pran-ję, S O b s t Ó W .  („ S ta b a t Mater" E . A slorgci, 
Włochy i japonję»—iak czytamy w § i te- „Chór spraweditwych" Moniuszki, 
go roiDorządzema L otnych  powodów szu- , m O m in n n ‘a)
kać n rieży nów liż gdzie'idzie, Kłajpe Izki * n a b o ż e ń s t w
nrzemysł arzewny z oowodu za nknięcta W  * O iz ą a e  n a D O Z e n s iw
N ienna upadł zupełne. Port Kłajpedzk. W  W ie lk im  ty g o d n iu .  W  kOSCtele 
D r z e d  wojną świadomie był zaniedbywany Betnardyń-kirn' w  Wielki Czwartek 
przez Niemców na ko-zyś£ Królewca i Szcze- r0200CZnie S ę Uroczyste nabożeństwo

reklamować się dtogą kartek wkłada­
nych Lo pudełek z tutkami z  nadpi- 
sem tej oto treści:

„Streźcie się fafsjikaiów!!! Powo­
dzenie naszych pierwszorzędnych giiz 
„Arabsk-e" spowodowało wielu tał-  
syfikatów i naśiadowań.

W  sp rz ed a je  zjaw ly się giby o 
p o d o b n e j  nazwie tęcz znacznie g o r s z e  
go gatunku i zupełn.e n ieo o a o D n y ch  
do g ilz  .Arabskie* w yrabianych  z naj­
lepszej  francuskiej b bułki.

Uprzejmie prosimy żądać gilzy 
wyłącznie z nazwą „Aiabskie" i 
zwiócić uwagę na naszą firmę «Otlo 
man». \X szysttne inne-—falsifikaty. Z 
pow. .Ottoman".

W jakim to języku, bo że nie d o  
polsku to pewne Czas już wielki, aby 
nauczyć się po poisku pisa£ popraw­
nie, a nie kaieczyć języka. Tego ro ­
dzaju reklama nie jest reklamą a 
słusznie nazwać je moina falsyfika­
tem, przed czem ostrzega fabryka.

— S p ro sto w an ie . W Nr 72 -Słowa» 
ta artykule <Znaczcnfe letnisk wiejskich na 
Kiesach* wkradło się kitka błędów a mia- 
now.cie w tytu.e zami u t m - jskich powinno 
być w iejsk ich , zamiast Dą owskiego — Dą- 
b.owskiego i zamiast 36 powinno być 3 m. 
6, co mnlejszem prostujem ,

• — K oaz iękcw am n . Komitet Odbudo­
wy Kościoła św. Ignacego nin.ejszem dzię­
kuje W*ej Pasu Wojewódzkiej ■ wszystkim 
p antom i Panom, którzy drań udział w kwe­
ście w dn. 4 b m. Docnód wynosi 586 zł.

T E A T R  1 MUZYKA.
— Reduta w  teatrze na Pohulance

daje dzis.aj ostatnie pizedśw.ąteczne przed* 
stawienie. Grana będzie sztuka w trzech ak- 
tacn Adama Grzymały Siedleckiego «Sio 
sity*. Jutro, w piątek i w sobotę przedsta­
wień Die będzie. W niedzielę, ’-e święto o 
godz. 8-ej wlecz. «Fucy„ w zalotach*, ko- 
medja w trzecn aktacn Fr. Zabłockiego, za­
kończona sceną operową Dominika Cima- 
rosa <11 matrimouio seg eito* oraz scenką 
baletową Bocchertniego. W poniedzułek. Il e 
święto o goaz. 3.30 po poł, «Stostry» wie­
czorem zaś z cyjlu wieczorów muzycznycn 
Keduiy Wieczór Beeihovenows;ci w wyxo- 
namu doskonałego p.a.i.sty Wiktora Łabuń* 
skiego We wtorek ^Dożywocie* komedja w 
trzech akiach Al. Fredry.

W Y PA D K I 1 K RAD ZiEŻE.
— Samobójstwo. Dn 30 b. m. e zz

jeździe Cukiermana (ul Gościnna) wyslrza. 
tern z rewolweru pozDa wił się życia dO.letni 
bernerd Liniewskl. Irupa zaoezpieczouo. 
Lochcdzenie w toku.

— P ożary . We wsi Szczepaty gm. 
Solskiej wskutek wadliwego stanu komma

dna, co wyrażało się w posiarowieuiach 
orzedwojem ego traktatu handlowego nie- 
mieckoTosyiskiego. Okupacja francuska, mi. 
mo powojennego chaosu gospodarcze-o, za­
inaugurowała epokę rozkwitu miasta i portu. 
Władze okupacyjne kosz-em pi zeszło 2 mi|. 
jonów ma^ek złotych przt prowadziły upo- 
iządkowame i pogłębieni** portu, tak że 
umożliwiły wpuszczanie statków o pojemno, 
sci 4 tysięcy ton, gdy dotychczasowe maii- 
mum wynosiło 2 ysiące ton—wy budowana 
zobtała kolej portowa i t. p. Gdy rabunko va 
gospodarka leśna, przcprowaozona z całą 
skrupulatnością, by jiodirzymać czynny 1- 
tans handlowy *.ttwy w okresie wprowadzę 
nia nowej waluty, przestała alimentować 
port Klajpedzki, Dudowano elewatory i .nne 
kłady, by wywozem zboza I innych pro- 

duktów rolnych utrzymać ruch w porcie. 
Odciąganie transportu od portu Libawakiego 
na korzyśd Kłajnedzkiego oraz rozpoczę>a 
buaowa eoiet z Kretyngi do 7 c|hz i d3|ej 
wykazują siatą tendencję zasiiuntn ruchu 
portowego w Majpsdzie Elewatory jeuoaa 
Łtoją puste wooec oraku nadwyżki zboża

o godz. 6 rano, w vVielki Pią’eK ra­
no o godL 6 m. 30, zaś weczorem 
o godz. 7 odbęaą aię śpiewy pasyjne 
wy-tonane przez chór pod dyrekcją 
p, Żebrowskiego, w W'eiką Soootę 
o 6 m. 30 rano msza św. i św ięceni 
wody, zaś wieczorem o godz, 10 re­
zurekcja.

U R Z Ę D O W A .

— (t) P o w r ó t  w ic e  w o j e w o d y  
p. M a l in o w s k ie g o  Dnia 31 brn. 
powraca z Warszawy wice wojewoda 
wileński p. O Malinowski

— (x) Zw oin  en ie  z a s tę p c y  
b u r m is t r z a  w  G łę b o k ie m . Roz­
porządzeń. em władz

du pociągnięto cały szereg właścicieli 
domów do odpowiedzialności sąao- 
wej, za nie wypełnienie obowiązują­
cych przepisów przeciwpożarowycn, 

wojewódzkich jako to czyszczenie kominów i t. p. 
w Wenie zwolniony został w ostat- Nadmienić należy, że prócz po- 
nich dniach ze stanowiska zastępcy ciągnięcia wyżej wspomnianych do

eksportowego i przynoszą struty rządowi ourmiStria w Głębokiem p. Drauico- odpowiedzialności sądowej zarządzo-
litewskiemu, ule m jg ąc  zamortyzować po- W!CZt Na powyższe Stanowisko otrzy- no jednorazowy przymusowy

p. O-trowski.

M i E j S K A .
— (x) U rzędow an ie  w  W ie l­

kim ty godn iu  w M agistracie.
Urzędowanie w Magistracie z powo* 
ou Świąt Wielkiejnocy zakończy się 
w Wielką Sobotę dnia 3 kwietnia r. 
b. o godz. 12 w południe.

— (x) Lłrośb8 pracowników 
m iejskich. Pracownicy miejscy zło­
żyli w dmu wczorajszym do Migi- 
stratu prośbę o zwolnienie ich na 
zmianę od urzędowania w dme 
przedświąteczne; a mianowicie w 
WieiKi Czwartek, w Wielki Piątek i 
w W . Sobotę, celem wzięcia udziału 
w naboieńs.wie w posicKegfiinych
KOS' lOtacn. — w  Km, Miaaztolskiej wskutek me*

—  \Y  i M agistrat zam ierza  l a -  ostrożnego oochodzenta się z ogiL.em spio* 
kup.Ć S l K a w k ę  m oto row ą. Magi- zabudowania gospodarcze, 5 św iń i
s .,a ,  m. W .M .po-Kyn.t.■ lychLiniach t S u
starania W Polskiej Dyrekcji Wzajem- Usowicza, zabudowania, 1 krowa i owca 
nych Ubezpieczeń O uzyskami od Piotra Szyndkowicza, zabudowania, i 2 swi* 
powyższej instytucji subsydjum W nle Wincentego Szyndkowicza. Straty wy, 
kwocie kilkudziesięciu tysięcy zjolych ^ ° w8f  BuJ y gm. M.adzioiskiej spa
na zakupienie Sikawki motorowej na Iił się dom, stajnia 1 wozownia Jerzego Au* 
samochód straży ogniowej m. Wilna, tonowicza. btraty w ynosją 3000 ął. Zachodzi

—  (X) O  p rz e s trz e g a n ie  prze- przyDuszczente, iż pożar p o w ia ł od iskry z

P ' S HWi .  f J * Ś T ? i a r 0 K:Vf h - , N ł  k0” - ' * ,  w .t n m M  C  Gl.bocKiej i a a a  * ustawy budowlanej wskutek wadliwej budowy pieca spaliła się
z 1901 r. I przepisów przeewpożaro* łaźnia i len Jana Jacyny. Straty wynoszą 
w ych  Rady Miejskiej z roku ubiegłe- at. 
go, rozporządzeniem komisarza Rzą-

epalił się dom m esrKainj, stodoła i chlew.

c z y n i o n y c n  p rzez  m e g o  w k ł a o ó w  S ta ty s ty k a  j  n t f r n jf ta ć je  
p r z e d w o j e n n a  r u c h a  h a n a l o w e g o  w  p o rc ie kominó Ał na koszt właścicieli 

— (*) P rz e p ro w a d z e n ie

wyc-er

de-

skłonny — mesteły — do tremolo- 
wania, szczególnie w nieco matowo 
brzmiącem piano na tonach *yż 
szych w mfcdjum. Starania o wyraź 
ną dykcję niezupełnie pokonały tru­
dność., wynikające z wymawiania

W ciągu ostatnich tygodni za- 
rzczycono mię taką ilością zaproszeń 
na koncerty uczniowskie, że me tno- 
g*em _  mimo najszczerszej chęcii j  * j  Głgrji —» 1111 i i«w itfij ''■'n*'- , . 1 j  o r  ^  *• "  / * j e  " >

n których zgłosek. Drobne te uster- w? .^zie zdążyć , aibowiem w tym że ^ a z e n i  , po upływie którego aoko- napadającego z rewo'werem w ręku
ki równoważy a nawet ptzewyżs^a czasie bywa*, koncerty artystyczne, naj-ą zostanie przymusowa dezynfe  f -  — ....... :—
widoczna muzykalność i bardzo in- p^rych n;e mogłem pominąć. S!y-
teligertne trak owanie frazy muzycz- s .ąc ty;kti C7ęściowo produkcje ucz-

--i — — njowsk)e nje mogę o nicn pisać,nej Niedość silnie zaznaczający się 
temperament me uwydatniał należy- 
c.e różnic nastrojowych w poszczę- 
gólnycn, często bardzo rozmaitych w 
charakterze, pieśniach obf.lego pro­
gramu, co pcwoaowało pewną je- 
Gnostajność ogóltiego wrażena. 
Oprócz wielkiej nosci d  eśni kompo­
zytorów poiskich i obcych, z któ­
rych szczególnie dodatn e w spom ­
nienie pozostawiły: «Noc* Hugo 
Wolfa i «Kołysanka* Regera, wyko 
nała koncertantka sześć pieśni p. 
Wieihorskiego z akompanjamentem o-

chcąc uniknąć wszelkiego nawet po ­
zoru stronniczości w przemilczaniu
0 wszystkich innycn. Ogóme wsza- 
Kie wrażenie aodatme było bardzo 
popsute kierunkiem całkiem niepo­
ważnym z pominięciem literatury kla­
sycznej programów, obliczonych tyi- 
ko  n a  zewnętrzny efekt i bezkrytycz­
ną życzliwość .swojej" publiczności, 
przyjmującej eutuzjastycznie, mme|
1 jo  więcej nieudolne, wykonanie u- 
czniowskie najtrudniejszych ary; o- 
perowych, lub najbardziej wi.tuo

zupełnego spokoju.

■ Ł Ł E  g i B B g i
|gj S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A

t t ź  K R E S G W E G O  ZWI ĄZKU ZI EMIAN
ZA WALNA 1 telef 1 -  47; BOCZNICY KOLEJOWEJ telef. 4 - 6 2

SPRZEDAJE:

KARTOFLE
OTRĘBY p sz e n n e  1 żytnie 
O W .E S  
ŻYTO 
PSZENICĘ 

JĘCZM IEŃ
s e r a d e l a
KONICZYNA CZERW O NA

W A G O N O W O  I NA WORKI i_OCO SKŁAD 
od 1Ó0 kL L  D O S T A W A  do DCM li.

NA JTANIEJ-G D YŻ W PROST O D  P R O D U C E N T Ó W

%

B

B

'S :  £ a  S .  £ *  S n  f i t  &  L I  l i  E  Ł .  L

R O L N I C Y m
0
0

&
0
0

0
0
0
0
0
*
0

Kupując n aw ozy  sztuczne pamiętajcie, 
że najlepszym  i dotąd  niezastąpionym  
naw ozem  azotow ym  pod wszelkie  
rośliny uprawne, a zw łaszcza  pod  
bui aki cukrowe, jest o  r y g  i n a 1 r. a

|  S A L E T R A  CHILIJSKA J

0 
0
0  
0  
0
r

0
Cs,

0

którą nabyw ać m ożna za go tó w k ę  
po najniższych c e n a c h  w  firmie:

% BARAŃSKI, BARCIKOWSK! i S-ka.
0  W A R S Z A W A ,  , u ; .  Zgoda Nr 1
0  TELEFON: 131—f»2, 101—37.
0

?  SĄDÓW . List do Redakcji.

— K radzieże. Hirazowi Dajchesowi (W, 
Stefańska 17 rr i) nieznani sprawcy sk adli 
z mieszkania futro wartość. 2000 zł,

— F. Mikołajewtczowi (w. Taiaszki gm. 
M Sotecznickiej) sKradzioJi z wozu na ul. 
Raduńskte, buty wartości 50 zł.

Strzał, którego nie sły­
szała policja.

Z a t i t e g o  p rz e w ie z io n o  d o  ko- 
m isarjatu .

Wczotaj w nocy przechodzący ul.
zy n fek c ji  h o te l i .  W myśl rczpotza- Kolejową posterunkowy P. P został 
cztnia Mimskistwa Spraw Wewnę- zaalarmowany dochodzącym od stro- 
ti znych właściciele wszystkich hoteli, ny ulicy Raduńskiej krzykiem ,Ra- 
craz zajazdów winni w najbliższych tujcie* Policjant natychmiast podążył 
uiach przystąpić uo dokonan.a od- z pomocą w kierunku skąd docho- 

pośledniej dezynfekcji zajmowanych dziły rozpaczliwe wołania o pomoc, 
ubikacji, Z dniem 22 czetwca r. b. Przyoywszy na miejsce ,  wypadku" 
upływa termin powyższego rozpa policjant zauważył  jakiegoś osobnika,

naną zosjańle przymusów? dezynfe- na meszczęśbwą ofiarę wzywającą 
keja na koszt właściciela. ratunku Gioźny napastnik ani na

° s t r e  s t r z e la n ie .  Kom.saiz chwilę niewzruszony przybyciem 
RządL na .n, Wilno podaje do ogćl- policjanta w aalszym ciągu groi.ił 
nej wiadomości, że anta 31 Ul i 1 IV swej ofierze straszną biontą. Napad- 
r. b. od 'ędz ie  się ostre strzeun.e nięty w  opłakanym stanie ietąc na 
artyleryjskie w okolicy WereK. Wzy- środku jezdni bezustannie krzyczał w 
wa się przeto tudnosć do zachowania mebogłosy. Posterunxowy po krót-

sobistytm kompozytora,w którycn się zowstocn sztuk fortepianowych.
bardzo sympatycznie przedstawił ta­
lent jego, przedewszystkiem w praw­
dziwie k polotem nap.sanycn. *Ja 
czekam Ciebie* i «Jatc płomień*, 
któte zt.alazły żywy i szczery po­
klask. Uo wszystkich innych śpie­
wów akompanjował p. J. Guzewtcz 
barazo się dobrze przystosowując 
do śpiewaczki. Oooja koncertanci 
byli bardzo życzliwie przyjmowani 
przez pubhcznolć.

to charakter miłej — zapewne — 
dla uczestników zabawy towarzys­
kiej, k'órej wyników nie należy mą­
cić i diatego krytyk muzyczny nie 
ma tam mc do czynienia i jest zby­
teczny.

Michał Józefowicz.

PO C ZTO W A  
— (x) W  sp ra w łe  naoużyć  i fał 

azerstw  p rzek azó w  pocztow ych.
Generalna Dyrekcja Poczt i Telegra­
fów wobec coraz częściej ujawnia­
nych nadużyć i fałszerstw przekazo* zabójrę jśrzewieziono do kamisarjatu. 
pocztowycn wydała szereg ocinoś O iebiany  rewolwer okazat się dawno 

Ma 'nych zarządzeń, mających zapobiec nieużywanym i zardzewiałym. [w] 
jakimkolwiek w tym kierunku niepra-

kiem szamotań.u się rozorotł groźne­
go .bandytę*, który okazał stę pija­
nym do n.eprzytomności kompanem 
swej ofiary, twierdzącej stanowczo iż 
jest ugodzony kulą w serce i za 
cnwnę skona. Po przybyciu jeszcze 
jeanego posterunkowego zaoitego i

widiowosciom. W szczególności prze­
kazy pocztowe mają podlegać odpu 
wiedniej ewidencji w przesyłaniu 
między urzędami, klóte będą na 
pizyszłosć traktowały je jakc przesył­
ki podlegające odpowieaniej reje­
stracji.

— (x) A utom aty  te le fon iczne  
w W ilnie. Jak się dowiadujemy, w 
najbliższym czasie ma być zadecyao-
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Knrfera właścicieli! .W a r s z a ­
wianki

w czcraj w sądzie pokoju miał 
miejsce 'epilog zejścia w-restauracji 
«Warszawianka* kiedy to jednemu z 
gości p. A. P, skradziono pugilates 
z kwotą 80 złotych. Kradzieży do­
puścili się dwaj współwłaściciele re­
stauracji Kodźbiał i Lewicki wraz z 
trzema pracownikami tego zakładu. 
W czasie przewodu liczba oskarżo­
nych zwiększyła się, ponieważ sędzia 
p. Brandt postanowił postawić dodat­
kowo w stan oskarżenia jeszcze dwó h 
współwłaścicieli « Warszawianki* Ka­
szyckiego i Nawrotniaka, którzy mieli 
zeznawać ,ako świadkowie.

Przeszło trzygodzinny przewód 
sądowy uwypuklił wszystkie zalety 
gospodarki w * .Yarszawiance* i o- 
świttiił fakt kradzieży pugilaresu. W 
rezultacie po prżemówieniacn obroń­
ców przodownika policji jako oskar­
życiela publicznego sąd ogłosił wyrok 
uniewinniający współwłaściciela Kę- 
szyckiego, kelnerów Zielińskiego i Gie- 
ruiskiego, skazując pozostałych oskar­
żonych na ttzy miesiące więzienia.

Powództwo cywilne zasądzone 
zosłało solidarnie od wszystkich w 
surmę 80 ziotych. (t)

Czy o jcobd js tw o?  — R e d a k to r  
ag i ta to rem .

Niezmiernie ciekawa i tragiczna zarazem 
sprawa! Czyżby ojcobójstwo. Na ławie oskar­
żonych ujrzeliśmy wczoraj trzęsącą się sta- 
ru sz tę  lar 62 — to Marjanna Maciejewska. 
Obok niej syn jej’ Kazimierz. Dalej—Bożycz- 
kowa i Henryk boźyczko.

W  roku 1923 p licja zna,azła zakopany 
w ogrodzie trup gospodarza Bożyczko Woj­
ciecha który powrócił był z Arrer>kt i miał 
na wsi dość dużą habendę. Śledztwo wyka­
zało, te  w roku 1923 w lec e, kiedy Woj­
ciech Bożyczko spożywał kolację, padł ugc 
dzony dwiema kulami, k tó ie— jakooy—padry 
z ogrodu przez okno. Oskarżony, syn Woj- 
ciP b h a , Henryk, przyz ał się do winy, ale 
nte zabójstwc, jeno świadomości o zamierzo­
ne, zbrodni. Ojciec jego prztciwny był m ał­
żeństwu syna z W erciiką Maciejewską, ja- 
kony była ona zbyt uboga. Na to Maciejew­
ska—matka, sąsiadka Bożycsków miała pono 
namawiać sync swego, Kazimie za, żeby 
«spuątnąć» Wojciec.ia Bożyczkę. Kaz-mier- 
Macn jewski atoli do winy sie me przyznał.

Co do Henryka Bożyczki, to zeznał en, 
że ojciec nie chciał ;o uznać za -odzonego 
syna. Tvranizowal Wojciech dalej żonę swą, 
wyrzucając jej niewierność. S>m zaś nade. 
rozwiązłe życie prowadzi' za bytności swej 
w Ame.yce. Z żoną swą denar m iał ośmioro 
dzieci.

Wzruszając* zeznanie dała na sprawie 
mała Helenka Pożyczko, córeczka Wójcie- 
c ia  -  lat 7-iu. Zeznała one, że widziała 
strzelającego Kazimierza Maciejewskiego z 
<biauningu» (tak nazywała karabin).

Dodać należy, ż« sąd Oąręgowy skazał 
wszystkich oskarżonych ua 15 a. ciężkiego 
więzienia.

Na wokandzie Sądr ape.acyjnego zna­
lazła się WC701 aj sp raw a  Mikołaja Szyły, 
b. studenta politechniki petersburskiej, re­
daktora blałorusidch gazet «Zinaganje«, «Syn 
Biełarusar i «Oołos Blełarusa* w Wilnie 
Red. Szyło o sk a iż o n y  był 0 umieszczenie 
w swych pismach antipiństwowycn arty- 
kiiłd*. Sąd okręgowy skazał był Szyłę ua 
pozbaw,=n.e p aw 1 na rnk ciężkiego ‘ v e- 
zienta. (art. 129 par. 1 i 2) w  dając łączny 
wyruk we wszystKich sprawach. Skulkien 
ż; dania obrony (mec Mickiewicz i mec 
Gawendn) sprawa spadła z wokandy, a l b o ­
wiem nie stawił 1 ię jeden ze świadków os 
kerżen a p. Wł. Szatkowski. Obrona stoi w 
tej sprawie na stanowisku, że nie może tu 
być mowy o agitacji, a wyłącznie o uslło 
war.iu, gdyz -  caij nakład inkryminowa­
nych nume.rów został skonfiskowany przez 
policję.

Srh.

Borsaiino Habig, P less ■ krajowe od z ł .  15 
C Z A P K I  w wielkim wyborze.

Szanowny Pante Redanforze I
W Nr. 72 o ło w a*  została zamieszczona 

wzm an*a o mo|ein ustąp ieniu z Łai żąda 
7-wi; <Rytas» rz.-komo z oowodu nieuwzy,,-- 
d.nenia mego żądania zmtany  charakteru^ka 
tolickicgo te j organizacji.

'-"oulew--, v iddumość ta je s t niezgodna 
i  I 'awda. gCyż nic będąc bynajmniej orze- 
ciwmklem oiw iaty ludowej w duenn knto- 
łłcktm, jSodobtiych żądań nie zgłaszałem w  
zarządzie, a ustąpiłem zeń  jedyuie z 'p o w o ­
du nawału zajęć 1 braku czasu, upraszam 
uprzejmie o zamieszczenie niniejszego eoro- 
stowauia,

Proszę przyjąć wyrazy naLżnago s z a  
cunku 1 poważania,

Kazimierz M eltcki.

Z całej Polski.
— Ujęcie szajki szpiegowsiclcj. 

Porcja pomyczna toruńska znajdo- 
waia się już od dłuższego czasu na 
tropie wielkiej szajki szpiegowski) 
opeiuj cej na terenie Tczewa, Toru- 
nia 1 Gdańska Dnia 22 b, m. poticja 
tutejsza przystąpiła do zlikwidowania 
tej szajki wspó.aie z policją war­
szawską. Przeprowadzono cały sze­
reg rywizj 1 aresztowań, których 
rezultatem byto oddanie w ręce sadu 
w Warsaw,ie herszta szajki Leonarda 
Bankiera, znanego na bruku Torunia, 
o y m s z c z y ,  Tczewa i Gaańska, jako 
też Kieinmanna wraz z żoną, Ham- 
bu-gera i Fdelszteina P rz y  tej spo­
sobności aresztowano kuku di zerfe- 
rów wojskowych i osobników po 
dejrzanych o szpiegowsfwo ukrywają- 
cycn się u wymienionych osób Pod­
czas rewizji znaleziono szereg fałszy- 
wych paszp ortów i notaielc treści 
po jejrzanej, a również pieniądze bel- 
■zewtekie. Jednocześnie w ręce policji 

toruńskiej oddał się por. Karwański,
1 tóry sv.ego czasu zdefraudowai 
większą ilość pieniędzy w Toruniu. 
Również w Jwiązku z tą aterą are­
sztowano w Tczewie niejakiego Ha* 
hetmaniła, ku.jeta szajki, który miał 
w  podwójnym dnie walizki fałszowa­
ne paszporty i doKumemy Dodać 
należy, ze w ub. tygodniu Blankier 
usiłował przekupić jednego z futicjo- 
narjuszów toruńsk ej policji politycz­
nej, '■'itrowujac ntu znaczną kwotę 
pieniężną, nie osiągną1 jednak zamie­
rzonego celu. (A. W.)

K o m o k ra d z iw o .
Ś la d y  p r o w a d z ę  d o  W ilna.
Jak już swego czasu podawaliśmy, 

na teten.e pow. Wileńsko-Trockiego 
grasowała banda koniokradów, kt:»ra 
mając stałych odbiorców po stronie 
litewskiej uprowadzała konie do Lit- 
wy.—Obecnie na skutek objęcia gra­
nicy przez K. O. I .przeprowadzenie 
koni przez granicę siaio się niemożli­
wością.

Działalność koniokradów nie zo- 
s tła jednak całkowicie stłumiona. Otc 
onegaaj w nocy we wsi Ruskie- 
Wierzby gm. Mickunskiej zostało zno­
wu dokonane komokradztwo na szko­
dę mieszkańca tejże wsi Lubrzyckiego 
Jana. ^ ttkawe, iż ci sami sprawcy tej­
że nocy skradt. we ws* Pepaje sanie 
s anowiące własność Lewanowicz! 
Kazimierza.

Poiicja wszczęła energiczne docho­
dzenie—ślady koniokradów prowadzi­
ły tym razem nie do granicy litew­
skiej aie do Wilna.—Po tern odkryciu 
natychmiast został powiadomiony o 
DOv/vżs2em u;ząd śiedczy w Wnnie, 
który podjął ktoki w cetu wytropienia 
i u,ęcia dającej się dotkliwie we znaki 
ludność* miejscowej — bandy konio- 
kraaow.
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S P O R T .

Ruch w sporcie piłkarskim roz- 
począł się z sezorem wiosennym 
ożywiony. I takież ożywione w świę­
cie sportowym debaty—gdzie i jakie 
zarysowują się możliwości, jakie klu­
by wybiją się naprzód, jakie znowuz 
stracą swą palmę pierwszeństwa i na 
czas pewien tytuły mistrzów ustąpią 
innym, bardziej od nicn godnym.

Trudno dzis jeszcze, z pierwszych 
dopiero rozgrywek, stawiać jakieś zu­
pełnie pewne horoskopy — jednak 
zanotować wypada... co mówią.

Oióż w Krakowie zapowiada się 
znowu emocjonująca walka tytanów: 
mistrza dawnego, a obecnego. Cra- 
covia ma już for w postaci zwycię 
stwa nad W>słą, oraz ładne zwycięst wo 
nad Wawelem, to też trzeoa się liczyć 
z ostatecznym tryumfem białoczer- 
wonych. o ile oczywiście ich nerwy 
nie załamia się na rewanżu z twardą, 
bojową Wisłą...

Kto się wysunie na tr z e c ie g o ,  
irudno jc,s t  p r z e p o w ie d z ie ć . Wawel, 
BBSV, Jutrzenka i Makkabi są K andy­
datam i na śr o d e k  i o g o n e k  tab eli mi­
strzostw.

W Poznaniu kandydatem na mi­
strza oezprzecznie jest Warta. Stano­
wisko jej nie zostanie zagrożone 
przegraną z Posnanią. Oczywiście, 
jeszcze jedna taka niespodzianka za­
chwiałaby mocno autorytet i już u- 
staioną markę mistrza poznańskiego.

W Toruniu zostanie podobno mi 
sirzem T.K.S.

W Łodzi będzie miał Ł K S. dość 
greźnege, lecz niezbyt twardego prze­
ciwnika w Ł T G.S. Inne kluby nie 
mają pono w doków na czołowe (dwa) 
miejsca. W jakiej kombinacji rozmie 
szcza się Union, Turyści i Sila?

S ąsk to sfinks. Cata ósemka 
przedstawia cię wzajemnie g o ś ć  groź­
n e .  Nn czele, przypuszczamy, usado­
wią s ę IFC z Amatorskim. W roz 
mieszczeniu pocor.ałej szóstki należy 
Się liczyć z ew. niespodziankami, 
które są przecie na S ąsku tak częste.

Lwów oęazie areną walk Pogoni 
z Hasrrifmeą no i Czarni bęaą też 

coś do powadzenia. W jakiej 
kombinacji wypadnie zestawienie 
ostateczne? Wątpić naieży, by Czar- 
n mogli powaźn.e zagrażać ty­
tułowi mistrzowskiemu. Brak im 
mezbędnej dozy wysiłku i twar­
dości Znowuż Pogoń ma podo­
bno być n.eco osłabioną przeżytym 
kryzysem Również dotyczy i Hasmo- 
cei Szanse więc się wyrównują. Na 
czele arugiej połowy tabeli oczekuje­
my ujrzeć Poio.:ję przemyską, chociaż 
n.e |est wcale wykluczortem zajęcie 
przez mą lepszego miejsca.

O Lublinie znowu truanocośkon- 
kretnego powiedzieć; stosunki, b e  
wiem, ulegają tam zmianom kitka ra­
zy rocznie.

Kluby Lubelskiego okręgu to: Lubii- 
nianka, W. K. S. Lubbn, W. K. S 
Zamość, WKS Kowel, AZS Lublin, 
Hallerczyk

A teraz, niemniej szeroko komen­
towane są możliwe wyniki mieczów 
i szanse klubów u nas w Wilnie, o 
tytuł rmsirza Wil. Z. O P. N

Poważnym przeciwnikiem bęozie 
mewątpuwie Pogoń zasilona, jak 
słyszymy, Śliwą i Kogutem, Pogor 
posiadająca ogromne rezerwy i tego 
rodzaju Strzelca co Szalier.

1 p. p. Leg. w zes dorocznym

garniturze, z Zimowskim i Oświe- 
cimsk.m na skrzydłach, prawoopo- 
debnie bez Nawrota i z por. Bajgi- 
nem w ooronie.

Wilja bez Makowskiego z por. 
Lufą—Leszczyńskim i niezawodnym 
Grys?ką w ataku. Makabi z Birnbr- 
chem i bez zmian od sezonu ubieg 
łego. Zamiejscowe A — klasowe kiu- 
by — to sfinks — trudno coś k o n ­
kretnego o nich powiedzieć, ale też i 
trudno spodziewać się po nich, by 
były groźnym rywalem, Pogoń czy 
1 p. p. Leg. — oto jak wyglądają 
nasze przewidywania, (t)

KRONIKA
— (t) W alne zeb ran ie  „ P o g o ­

ni*, W dniu dzisiejszym o godz. 5 
po pot. odbędzie się w Domu ofice­
ra polskiego walne do oczne zebra 
nie W K S Pogoń.

Na porządku dziennym spraw o­
zdanie sta ego zarządu i wybory 
nowego.

— (t) P ie rw sze  s p o tk an ie  p i ł ­
karzy Dz.ś o godzinie 2 po poł. na 
DO;sku Z. T. G. S, Makabi odbędzie 
s !ę pierwsze w tym sezonie spotka­
nie piłkarzy. Wllja po systematycznych 
treningach zimowych, prowadzonych 
w  sali Ogn.ska niewątpliwie upora 
się łatwo z Makabi, która, jeśli wie­
rzyć jej przywódcom, występuje bez 
treningów. Mecz ten poprzedzony 
zostanie spotkaniem Woja 11 — Ma­
kabi il.

♦ • ♦ ♦ ♦ i '# ;  *  C

U ję d e  złodziei.
Przed paru dniami w 22 batalio­

nie KOP. została dokonana przez 
n.eznanych sprawców kradzież rzeczy 
wojskowych. Stwierdzono iż zaginęło 
kilka par umundurowania oraz buty 
Kradzieży doKonano na szlaku od gm. 
K asińsk ie j  do miasteczka Trok do 
kąd r zy te przy ostatnich przesu­
nięcia- .1 oddziałów KQP‘u byty prze- 
wożone.Nafychm ast po wypadku po- 
wiadomiono o kradzieży policję, któ­
ra wszczęła szczegółowe dochodze­
nie. Dzięki wskazówkom uzyskanym 
od żołnierzy którzy byli przy tran- 
spoicie przedmiotów skradzionych, 
policji udało się wpaść na trop 
sprawców kradzieży. 2 sprawców 
kradzieży policja ujęła. Są to miesz­
kańcy gm. Rzesz ńskiej cddawna zna­
ni policji. (w)

DZIŚ!
Km o-Teatr

„Helios“ 55 „M E S S A L I N A“ 
0 0

Największy film świata! 
reiyseul znakomitego ENRlCO GUAZZONi . . .. ,

iilm ilustrujący upadek cbyczajów w ,r|teii|^eFl ną, 7 f r r  
epoce Cezarów w R/ymic 
2 sfcrje — 16 aktów razem.

Kino K am era lne

ul. Mickiewicza 22 “ « „HocSe któiietkr
D ziś  f i lm n a d  filmeiH!

dramat życiowy w 8 akt 
W roiach głównych R a m o r  New a 

r r o  i B a rb a ra  La Marr.

Polecamy bardzo gorąco rodzinę 
w Wilr.ie, czworo 

osóo bez ratunku g.nie z nędzy, 
wszysiko już wyprzedali i tylko cu­
du Bożego oczeKUją. Człowiek o ka- 
iniennem sercu wyszedtby z tego 
przybytku niedoli, ze Izą w oku. La- 
kawe datk’ przyjmuje Adm. *<Słowa»

W .  M a r k o w s k i

Mickiewicza 5

POLECA na Ś W IĘ T A :

S to. Jań sk a  1

Specjalną krepę doniczkową i zwy­
kłą B.oułk. deseniowe na abażury, 
Iauhy i t. p. Serwetki bibułkowe i 
pod ciasta. Jajka kryształowe i d rew ­
niane. Wielki wybór pocztówek 
świątecznych. | |  I I I I I !  I I

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

S K L E P
ŻELAZNO-OALANTERYJNY 
1 NACZYŃ KUCHENNYCH

Stanisław K r a k o w s k i
W ilno , ul. W ielica 49

Poleca  na  n ad chodzące  św ię ta  
fo rm y  d o  to r fó w  bab,  leg e m in ,  
b lachy ,  m czd z ieże ,  naczynia  
a lu m in io w e  em a l iow ane ,  m a ­
szynki  do mięsa ,  kawy- n aczy n ia  
s to ło w e  i l e .  M M I I I  

DtJŻY w y  BÓR 
CENY ZNIŻONE

DEMANDEZ
aujottrd’hi;i rnAmt tin aboonem ent ae 
trois mois ABsOLUMENT GRaTUIT 
h u n e  grandę Revue Polytecnniąue 

mensuetle

IN G E N IE U R S  & T E C H N IC IE N S

Vous recevrez en rnóme temps franco 
U b r o r h u r e  „Le Rógne de 
L’Electricilć”, qui vous dcri.era le 
moyen croccuper & bref deiat une 
brillante sihiaiion dans ie vastt 
domaine de l’Elect/otechnlque. Ec-wez 

aujoardshul m6me k

potizeDne mi do studjów 
d z i e ł a  f i l o z o f i c z n e
w jęzvkach: polskim, rosyjskim, fran­
cuskim i niemieckim zwłaszcza poszu­
kuję książek wydanych przez Polskie 
Towarzystwo Filozoficzne we Lwowie, 
przez Kasę Mianowskiego w Warsza- 

w e szczt górnie zaś:
1. W. J a m e s  «Pr, gmatyzm-
2. J  G o ł u c h o w e k '  .Filozofia i

Zyce*
3. Im. K a n t  «Prolegomena» do wszel­

kiej przyszłej metafizyki...*
4. tegoż .U zasadnienie Metafizyki

Moralności*, 
oraz pols tego przekładu a c h o p e n -  
ftaueru « 0  poczwóm em  źródle tw ier­
dzenia o podstawie dostatecznej* ,

DOW 1EDZ1FĆ SIĘ
„SŁOWA'.

a

W A R S Z A W S K A  S P Ó Ł K A  M Y Ś L I W S K A
O ddzia ł w  Wilnie, Wileńska 10

P r  :a na sezon toków wiosennych, SZTUCERKI MAŁOKA 
LILROWE p-_ ceauch  śc iś .e  CEN FRALI WARSZAWSKIEJ

N, jedno, 10-cio i lódo st załowe Mansery, jedno 5»cio strzatuwe 
Winchestery iOcio strzałowe Manliehery 5 cio strzałów : óauery .Tell*

cal. 22 centralnego ognia. S z tu cerk i z lu n e ta m i i bez.

D O M H A N D L O W Y

J. BUKOWSKI i I.DAG1S
WILNO, ul. Wielka 8. TEL. 441.
P O L E C A  w yszczegó ln ion e  trunki i towary sp ożyw ­

cze w g niżej podanych cen:

Węgier, kie słodkie od 2.25 KOLONJALNE:
Sauternes « 2.25 Puder od 2.20
Iauem < 2.2^ Ciskie-- drobny < 1.35
Mad era < 2.50 Kawa palona « 8.00
Portweji? « 2.50 Kakao angielskie « 340
Wino wytrawne kiałr « ł.OO Kompot 1 kg. « 3.00
M Uaga « 3.75 Mąka I u k s . 86
W trmouth € 2.00 MigdWy słodkie « .14.00
kahors * 3.^5 Orzechy włoskie - 3.U0
Tokaer « 3.00 « chińskie • 2,40
Fiancuskie białe « 3.75 « tureckie < 3 00
Czerwone « 4.00 Rodzenkt drotrne ♦ 5.70
i'- nak 0,7 V.F.S. 3.50
'  '-ifówka 0,6 40 pr. « 4.25 CODZIENNIE ŚWiEŻE
Ltx ry  pół litr. « 3.50 D R O Ż D Ż E

Prosimy zwrócić uwagę na ceny naszych towarów 

J. Bukowski i I. Dagis.

K S I Ę G A R Ń  I A 
JÓZEFA ZAWADZKIEGO, Wielka 7

podaje do wiadomości, że piagnąe przyjść z 
Donocą zarówno poszuk.waczom książek wyczerpa­
nych, jak i posiadaczom takowych, otworzyła

U ZIA Ł K o m j s o w o - A n f y l c w a r s K i
w «dó. ym przyjmuje do kom isow ej sprzedaży 
książki używ ane we wszystkich językach | j | |

K u p no  Sp rze  Jaż —Z am iana — O c e n a —Infoi niacje

A

IN G E N IE U R S  ET T E C H N IC IE N S

40 r. D enfer t  Rochereau, PARIS.

E j  Ł  I E t  I i  E  SF i l  f f l m

S K Ł A D  A P T E C Z N Y  W

a S, P r u ż a n e
M ick iew icz  i 15 T e le fo n  482

vis a v,s hotelu .St. Georges*

®  N a n a d c h o d ą c e  Ś W I Ę T A  p o lec a :  
najwięseszy w y b ó r

M SPIĘTA
z

najicp- 
izych w 

k r a j u  
m ł y n ó w  

p o lecam y  t. zw

M Ą K Ę
L U K S U S O W Ą
o ra z  m i g n a ł y  s ło d k ie  

p rz e b ie ra n e  r o ­
dzynk i, o rzechy , 

kom poty , s z a ­
fran, w an iiję  
i w sze lk ie  
do  c iast 

c o d a t  
ki

R A C 1 A

O SPRZEDANI' 
częsó pasiak i  z a ­
raz, PSZCZOŁY 

z d ro w e  w do b ry m  s ta ­
nie z d o s ta te c z n y m  z a ­
pasem  m iodu .  Uie nad- 
s ta w k o w e ,  cena u m ia r ­
kow ana.  l Y i ln o — Kai1 
warja .  K. Szalkiewicz.

Akuszerka
W. Smiałowska
przy jm uje  od  godz .  

do  19 Mickiewicza 
46. m. 6 

W Z P  N r  u3.

G

B

, p e r f u m  e r  j: 
r i k o s m e ty k ii

Fa b ,  ittkiery, mannurk do jaj. 
Oołatk. szafran naturalny, wa- 
niija, cardarnon etc. j | | | |

abinet Eosmeły 
czuy Z Zdiie- 
nickiej Masaf 

twarzy, siosowanic 
Radioiux’u. U-uwaaie 
zmarszczek. Farbowa­
nie włosów Elektryi 
zacja kosmetyczna. 

T r  o X . -re-i Usuwa i le podbródLa- T rockac te 1 .7 5 7 , Mickiewicza - l u m.  8i
wejście i  placu Ka 

tedralnego.
W , 7  P Nr 1 Wilno, 

dn. łOd J926,

GfltĘSiOWSIY

B

PRZETARG
Dyrekcja P ań s tw o w e g o  M o n o p o lu  Spirytuso 

w eg o  w  W ARS2AW IF

 C e n y  n s i t a ń s z e  —

t u n e l i !  s s ę  i i  l .  u  a i  ■

D om y, w ilie  w  
W ilnie  i o o d  

Wilnem,
z wolnemi m iesz­
kaniami i ogrodami 
pósijfta do sprze- 

dażj
O kazy jn ie  tanio! 
Dom E indl. Kom

„ZACHĘTA"
Portow a 14

telefon 9 —95

f  E
H WILNEM z ogro­

dem , przy stacji 
kolejowej — do sprzt- 
dania okazyjnie z„ 600J 
złotych. Ins.e letnisaa 
rów rież posiada «ZA 
CHĘ1 A*. Portowa 14 

tel, &—06.

K

o g ł a s z a

że w dniu 15 kwietnia 1926 roku odbędą się doaat 
kowe przetarg1 na uruchomienie 1-szej Hurtowni 

Komisowej w N o w o w ile jc e —W ojewództwa 
"s Wileńskiego.

Ostemplowane Disemne oferty należy skradać w 
opieczętowanych kopertach do dnia 5 kwietnia 1926 
roku w Oddziale Dyrekcji państwowego monooolu 
spirytusowego w Wilnie, ul. Piłsudskiego Nr, 2 m. 
22 i tamże można przeglądać szczegółowe warunki 
p rzetargów i umów na hurtownie.

Prawo pterwsieństwa przy przetargach mają o- 
soby uprzywnjowane rozporządzeniem p. Prezydenta 
Rzecz* pospolitej Polskiej z dn. 27—XI!— 1924 roi<u.

Dyrekcja państwowego monopolu spirytusowe­
go zastrzega sobie prawo wyboru kandydata.

Przy składaniu orert przedstawć należy kwit 
KOP r,a wniesione vadjum w sumie 500 złotych na 
rachunek Dyiekcji państwowego monopolu spirytuso­
wego Nr. 3U500 w Warszawie.

(—) Podkom orski.

Dyrektor.

(—) Gościmski.

m.OM

Magistra 
A tSukow skiego 
w s.an e upadku

!Z Ą  D A  d C I E T Y L K O !
G i-IC E R O f-H O S P H A T E  C ZY ST\' i i  ŻELA ZEM
stosowany przy anemji, nerwowym wyczerpaniu

ogólnego odżyw iana
T H Ć  PU R G A T iV  PO D Ł U G  CHAM BARDA ^ i,ńisł/ a .A. B ukow ak.ego
Ziółka przeczyszczające, nieszkodliwe dla organizmu, łagodnie i szyiko 

dziatając: stosowane ula osób dorosłych oraz dzieci.
Sp-zedaż we wszystitich aptakach i ,-składach aplecznych. 

UWAGA: W szystkie wyroby naaz« -o lahoratoijum są zaopatrzone w 
czerwony poopis .A. B • kewski" i markę ochronną trójkąt 
ze statywem . W.Z.P.W ilno 3.IU 1926 r. Nr 10.

kuszerka Okuszko. 
Zwierzyniec, ul. 
Moniuszki Nr.28. 

Przyjmuje od 9 — a  
W. Z P. 24.

P oszukuję dzierżaw­
cę m r/nu Ofer­
ty  szczegółowe 

do Biura Reklamowe­
go S t, Grabowskiego 

OatDarska 1, tel. 82.

2 p o k o j e
do wynajęcia. 

Wimidowa 11. rr, 3.

m ahrjały  wełniane na damskie i męskie 
kostjumy i palta. — Jedwabie, zebry, saty- 
nyi t. d.Matei jały obiciowe. I I  I I I I

Łóżka angielskie r-my Konrad Jarnuszkie­
wicz 1 S-ka. — Krzesła wiedeńskie, garnitu­
ry salono we, m .ble gięte. — Materace, 
otomany. kozetKi własnej wytwórni — 
Szafy, stoły, kredensy 1 t. p. I I  I I I  I

D.-H. F, MjtÓNNKld ‘po3P“ir- **• *hd“*w‘“ * 2_99
Punktualne i solidne załatwienie zleceń z prowincyi.

MEBLE
w w ielkim  
w y b o r z e

T A N I O

n a  n a jd o g o d n ie j­
szych  w a ru n k a c h

P. K RA SN O W

Amazonka w  pustyni*
Powieść

VI.
Caranka Drzyprowadził trzy konie.
Były to świetne konie karakirgi- 

skie, górskie małe i lekkie, żywe i 
eńergiczne. Miały one małe o
pięknym rysunku ze złemi dużemi 
oczyma, suche, sdne nogi i karki gar­
bate.

Skąa on je dostał? Iwan P wło 
wicz i kozacy wredz'eli napewno, że 
kupno dobrych kont poza jarmarkiem 
w okolicy tej, b jło  niemożliwe pra­
wie. A jednak kałmyk dekazał łej 
sztuk.!

—Gdzie dostałeś te konie, Caranko? 
—pytali Iwan Pc wło wicz i jego koza­
cy ciekawie oglądając konie.

W odpowiedzi uśmiechał się ra­
dośnie,

— Moja dostał — m o w ł dumnie. 
Moja dla panienki wszystko dostanie 
Powiedz: Ćaranko, dosiań mi mleka 
ptasiego, moja dostanie. Taki kałmyk. 
A konie —kałmyk wie, gazie aosiać.

— Ale gdzie znalazłeś, gdzie d o ­
stałeś, a z i w a k u ? —n e d a w a l i  mu spo­
k o j u  k o z a c y ,  d o ’k n i ę c i  w swej amDJ-  
cji tan, że c z ł o w i e k  o b c y ,  p r z y j e z d n y ,  
o k a z a ł  s:ę o d  n i c h  s p r y t n i e j s z y m .

— Daleko!,—śmiał s'ę Caranka.
— Więc gdzie? w Karakarze, czy

Pi zewaisku?
— Moja nie wie gdżie, Tam—ma­

chnął ręką w stronę Chin.
— Na ziem* chińskiej byłeś? 

War jat!
— Ludzie dobizy, mili ludzie. 

Konie dobre! Och, doore! Małe ko­
rne. Nasze większe — kałmycKie. Ale 
dobre konie.

Co prawda za konie te zapłacono 
barrzo znaczną sumę, lecz byty Łto 
praw ziwe iorkanty, pochodzące z 
głębi Azji Środkowej, zbMźone do 
komdzikich, pręokie,silne i nieznrerme 
wytrzymałe

Postawiono je do s fajni i Farini, 
razem z Caranką, nie odchodziła od 
nich. Zajęto się tualefą koni, mimo 
ich energicznych o rotes’ów, uczesano 
grzywy i ogony, Caranka wymył je 
mydłem, wyszczotkował, wyczyścił 
zgrzebłem . siersć ich lnsić zaczęła i 
mienić się barwą ciemnego kasztanu; 
na jednym z nich ukazały się na ciem­
no złocistem tle—czarne plamy. Na­
zwano je:—Murzik, Manycz t Aksaj.

Fanni przesiedziała dzień cały przy 
nich r,a w iązce sł >my i osiągnęła to, 
że dz'k;e konie zaczęty Dozw alać do ­
tykać do siebie, gładzić, a wieczorem 
po otugiem i nieufnem o b w ą c h a n iu  
wzięły cn.eo z małej dłoni wyciąga 
jącej się ku nim i ku radości niez­
miernej Fanni zwolna zaczęły go 
przeżuwać.

Zerwała  ̂ ę ze słomy i, szczęściem 
promieniejąca, pobiegła d o jw a n a  Pa­

włowicza, krzycząc z radości:
— Wujaszku Jasiu, wujaszku Ja­

siu! Proszę p o D a t r z e ć — one już chieb 
z ręki b orą, Caranka widział sam, 
jak b  .ty, Murzik i Manycz. Aksaj 
najdłużej s;ę sprzeciwiał.

— Aksaj najieDszy będzie panien­
ko, twierdził Caranka. Taki jest znak’ 
który koń najwięcej płochliwy, ten 
będzie najsilniejszy

— Ale Murz.k najlepszy. On ma 
już oczy dobre, wujaszku iwan Pa­
włowicz musiał pójść się przekonać, 
że Murzik ma juz ao o re oczy.

.Jakie to jeszcze dziecko"—powta­
rzał w myśli Iwan Pawłowicz. Musiał 
traktować jak dziecko tę dziewczynę, 
starat się niewidz eć w mej kobiety. A 
jednak krępowała go niezmierni i! 
Drobną swą osóbką wypełniła całe 
jego życie, zmieniła jego dotychcza­
sowy tryb życia kawalerskiego, senr.e 
i spokojne zwyczaje cichego obser­
watora. Wszystko musiało się zmie­
nić. Napawać się w samotności pięk­
nem przyrody—pogrążyć się w jakąś 
dziwną nirwanę, jak lubił dawniej, 
n ;e mógł i u ż  teraz- Ona była przy 
nim źywem dopełnieniem tej przyro • 
dy, najpiękniejszym jej tworem; jej 
spostrzeżenia ptłne zachwytu, pytania 
badawcze, nudziły myśli, które blas­
kiem błyskawicy rozświecały mrok 
uśpienia w umyśle jego.

— To jest Wenera, ja wiem, a to 
Mars. Ale te trzy gwiazdy w szere­
gu, jaK się nazywają?

Drzemiący po herbacie z rumem 
Iwan Pawłowicz, odpowiadał niechęt­
nie.

— WujaszeK ś d i ! VY taką noc! 
Kiedy gwiazdy tak świecą, tak s<rzą 
się, jakby żywe... Jak wujaszek, my­
śli, czy są na nich 2 ywe istoty?

— Podobno na planetach życie 
jest możl.we. Ale kto to wie? Wszak­
że lam nikt nie był. Tylko fantazja 
poetycka unosita ludzi na ks.ężyc i 
na Marsa.

— Ja myślę, że tam będą nasze 
dusze. Patrząc na ten błękit nieba za­
czynam rozum.eć te «życie bez kon- 
ca», o kiórern śpiewają w panichidzie. 
Jeszcze nowe się zapalają i coraz ich 
więcej, liez ich jest rad  nami! Oto 
Plejada-.. Mnjotiy małych światów, a 
wszystkie one kręcą się i pędzą 
gdzieś, a mv z nienr! Drogi wujasz­
ku, czy ja me nudzę, nie dokucŁam 
wujaszkow'?

— Nie... skądże znowu?
— Wiem. że lub sz wujaszku „po- 

miiczeć8..- Zaraz uKaże ssę księżyc i 
one zaczną gasnąć—triłe gwiazdki.

Siedziała, oparta swemi okrągłemi 
jędrnemi ręKami, obnażonemi do łok­
cia, o balustradę werandy przechy­
lona diobną pieisią nad nią; głowa 
jej puaniesiona z włosami upięlemi 
w węzeł grecki, wyraźnie zarysowy­
wała się na tle nieba, tworząc syl­
wetkę pełną harmoaji i piękna.

Nie mógł nie widzieć iwan Paw ­
łowicz, że ma przed sobą kobietę,

piękną, młodą dziewczynę, otoczoną 
wdziękiem niewysłowionym i uroiciern

Krępowała go.
— Czy zauważyłeś, wujaszku, że 

Muizik ma prześliczną strzałkę na 
czole, a przytem ma najmniejsze uszy. 
Jutro musimy ich osiodłać i ja pojadę 
na Murziku, a Caranka na Aicsaju.

— Ależ one są zupełnie nieujeż- 
dżone, prawie dukie, znam ten 1 0 - 
azaj. Pamięia pam, co one wytabiały 
przy czyszczeniu

— Ho ho!—zawołała wyzywająco. 
Fanni—nie pierwszyzna to dla mnie: 
dzikie konie ujeżdżać! HI ej, stepie!...

— Tu są góry, przepaście, skały,
— Czyż to n.e wszystko jedno!
Fanni zagwizdała przeciągle
1 ?.nów był to chłopak swawolny, 

rozpuszczony ptzez ojca kozak.
Obecność Fanni pociągała za so ­

bą i innego charakieru zmiany. Lu­
biła ona zjeść debrze i smac/mie, A 
stół oficera w stanicy—to stół spar­
tański. Barszcz i kasza—to wszystko. 
\X' stanicy ukazała się krowa, a za 
nią dungar.ka. Skąd? „Carontta przy- 
piowadziła. Kto jemu kazał? — .P a ­
nienka Fama* (tak nazywan ją koza­
cy). Kario zjawiły się słodkie Dułecz- 
ki, oładki, pączki, na stole usiawtono 
dzoanuszki z mlekiem i śmietanką, 
inne tez były obiady. Zapiewałow o- 
kazał w.eik.e zdolności kulinarne, pod 
dośw.adczonym kierunkiem Fanni. 
Kozak, jadący do miasta dostawał oo 
„panienk: Farmi* dług. spis produk­

tów, które musiał kupić. Ze skrzy 
które przywiozła, wyjmowała kons 
wy, cukierki, konntury i herbatniki.

Sprzeciwianie się byłoby bezeel 
wt. Nie uznawała słow „moje“ 
„twoje“, wszystko było „nasze" j 
to „nssze" wnosiła dużo swoich rz 
czy i zapasów. Niepokoiło to Toki 
rowa.

Kupiła konie sobie, aw ięcis to tn  
z?mieiza osiąść tu r.a dłużej. J^żd? 
szuka czegoś. Czyżby naprawdę m 
rzyła o złocie? Ma jaiciś cel i nie z, 
tuje niczego, by go  osiągnąć!

Jak- jest ten cd? Męski, czy ki 
biecy? Pracować i wywojować sob 
w. lnuść i prswo życia—czy tez uw 
kDć w sieci n.ewoli swym czarci 
dtiewczęcym mężczyznę—Iwana P; 
włowicza, by potem stać się jeg 
niewolnicą?...

— Wuju Jasiu... Oto księżyc s 
pokazał. Jaką ma niemądrą, zaws. 
dzoną iłiinę. Jakoy się wstydził, i 
się spóźnił... Jestem p-zekonana, r 
księżycu niema ludzi — przecież o 
zup.łnie zamaka. Tak mnie uczoni 
—Czy to prawda?

— Prawda.
— Ach! Polecęż ja jutro p o  tyc 

górach. Wiatr mnie me dogom!...
Czy nie pra tu nikt psów gon :zyct
Iwan Pawłowicz nie odpowiedzi* 

„Nic można dać sobie z nią rady*- 
myślał.

(D C, N )

Wydawca S ta n is ł a w  M a ck ie w icz  JcedaktoT w/z C z e s ła w  K a rw o w s k i .  — Odpowiedzialnyjta ogłoszenia Z e r .o n  Ławifiskt. Dr«kartiiłi „Wydawnictwo Wiieńskte", Kwat»zelE» 2*.


